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p. Pr~lleilf , lłmzJPSJitit!i 
w gmachu SeJmu Odmówimy Francji pomocy 

UJ razie napadu Nie,..lec Wezoraj popołudniu 
1 
przybył do 

gmachu Sejmu P. Pnądent Rze-
Państwa, t. j. od maja mG, -po l'32i 
pienwizy. 

jeśli nie poprze naszego stanowiska przeciw Włochom czypospo.1.iltej i kolejno odbył rozmo X , 
wy z marszałkami P.rystorem i Ca- Nadzwyezajna seaja sejmowa "dla; 
rem. Pobyt P. Prezydenta w gma- uchwalenia pełnomocnictw dla rzą-: 
chu przy ul. Wiejskiej trwał prze- du ~ana ~ostanie nie prędzej. nifl 
szło ge>dzinę. na. połO!W"ę przyszłego tygodnia. De-'. 

Doalosle oś1111ladczenle bqleqo n1lnlstra 
apraUJ zagranlcznqch Wielkiej BrgtanJI Warto przy tej okaizji zwrócić u- kret P. Prezydenta Rzeczypospołi„I 

czył. Jeśli nie chcieliśmy wziąć na użyciu wszelkich środków napadu wagę, że P. Prezy:dent Mościcki był tej, zwołujący sooję nad~ezajn~ 
sieb.ie zobowiązań, to tylko dlatego, niemieckiego na Francję. Jeśli pn:e wcroraj w gmachu parlamentu od pojawi się w dniach najbliższy~ 
że przywiąwjemy tak wielką wagę ciwnie, inne narody, które podpi~a- • czasu sprawowania. urzędu Głowy • 

PARY2. Sir Austen Chamberlain 
lldaielił wy&łannikowi „Paris Soir" 

'~ :W: kt.órym ośwfa.dczył, co 
·~je: 

· Nalety j~ odpowiedzieć na py 
~e, cą iśniejll dwa systemy po­
~a dla narodaw europej­
skich.. CQ' motemy mieć całkowite 
~ufanie do da.neg-0 l!łowa, do trakta 
16w, arocąśeie zawartych, czy też 
p.dd Lłgl jeet tylko świ6tkiem pa­
pieru. co zr~ twierd~i się wte­
ilt;r, kiedy eię to uwda za łltosowne, 
a odls1cha się, gdy to krępuje. Oto 
~la nas jedynie prawdziwe zagad­
'aienie. Dla }Xdtnyma.nia paktu Li­
'g{ Narodów, Wie\ka Brytan). ~oto· 
wa jeet. Wlzilłć udział w koniecznych 
~iacb, bez względu na ich 
charakter. 

Gdy dziermika.rz fra.ncuski powo­
łał &ię na oświad~enie premjera 
Lavala, .te Firancja w tadnym wy­
padku nie wemue udzfału w sank­
cjach wojskowych, sir Austen Cham 
berlain zaznaezył: Jesteśmy zdzi­
wieni i otwarcie mówiąc, dotknięci 
wyraźnem wahaniem się i egoistycz 
nemi względami, które zdają się 
charakteryzować stanowisko Fran­
cji w tej sprawie. . 

Gdy dziennikarz francuski wspo­
mniał, że właśnie sir Austen Cham­
berlain odrzucił protokół genewski 
z r. 1924, angielski mąż stanu od­
parł: My Anglicy nie mamy zwy­
czaju, decyd-0wać się zgóry. Proto­
kół, któ-ry zgóry przewidywał wszy­
stkie możliwości, nie odpowiadał 
naszemu temperamentowi narodo­
wemu. Według nas pakt Ligi wystar 

k 
srowach 

- Niemiecka akademja wojeiina, za· 
łożona przed 125 laty przez gen. von 
Scharnhorsta, która na zasadzie posta­
nowień Traktatu Wersalskiego uległa 
zamknięciu, będzie otwańa ponownie 
w najbliższej przyszłości. 

- W biały dzień, w pobliżu gmachu 
tmiwersytetu w Nankinie, została zamOT 
dowana Amerykanka Zuzanna W addel, 
która niedawno wyszła za mąż za Chiń­
czyka. Pani W addel znana była w sze­
rokich warstwach społeczeństwa chiń­
skiqo ze swych wykładów w uniwersy­
tecie i w instytucie pielęgniarstwa. 

- W pobliżu Saint Malo rozbił się 
trójmasztowiec „Les deuic lreres", po• 
wracaj4cy z New Funlandji. Br11k wiado 
IOOŚOi o losie 27 pasaterów, których rv~ 
i.lokowano w 9 łodzi&cb rllłuukowycb. 

- W ostatnich dniach w Rydze wtro• 
sła 111acznie liczba zachorowań na szka· 
rltlłynę. W zwią:rb .t epidemją umknię 
'9 ldb. szkół. 

do raz danego słowa. Min. Chamher ły p&kt, wielokrotnie potwierdzały 1 

~~~:~p:~~:w~~tęlm~~j~~~j!e s~; ~~;07~~;n~~a:~~eg;r:e~~~~i~~~; ! Clą gł e gwałty anty ~lskłe 
tylko własnym interesem. Bezwąt- w. ~ryt.anji o o~iębłość ~o p~ktu, ~-1 .„, ..... zecłloslowac1· I 
pienia-oświadczył Chamberlain - chy1~ ~1ę w teJ decydu3ące3 godzi~ ' ......,. ._ 
.kw~tja źródeł Nilu jest zagadnie- nie c-::1 swych zobowiązań, to W. Bry I MOR. OSTRA WA. Pracownik ko 
niem życiowern dla Sudanu i Egip- tanja będzie się uważała za zwol- lejowy Rudolf Pastuszek, prezee ko 
tu, lecz Mussolini poata.rał się dać nioną od swoich zobowiązań. Jej ła Macierzy Szkolnej w Lutyni na 
nam w tej sprawie wszelkie zapew- polityka będzie eię rządzić tak, jak śląsku nad Olzą, został karnie prze 
nienia. Nie chodzi o to, by wiedzieć, to było przed powstaniem Ligi Na- niesiony ze śląska oo Svinowa na 
czy źródła Nilu są zabezpieczone, iodów, jedynie brytyjskim intere· 1 Morawach, za działalność oświato­
czy też nie, lecz o to, czy nowy sy- sem nc.rodowym. wą. i otwarte przyzna.wanie się do 
stem stosunków międzynarodovryuh l Nit:<:h pan ,zrozumie - oświad- pe>lskości. (PAT) . • 

cji polskiemu przedszkolu. Radnt 
czescy przeciW\Stawili się w ostryc~ 
słowach przyznaniu subwencji, m~ 
tywując to wrogiem stanowiBkieMj 
ludnDści po18kiej wobec przybywa­
jących na śląsk CzechÓ'W. Więlamoi 
ścią głooów subwencję uchwalo· 
no. (PAT). 

ma się utrzymać, czy giną~. Jeśli ciył .,. ko <:u ~· P.mberlain - że te l l\10R. OSTRAWA. Rada miejska 
Anglja przyczyni się do ukarania inne ua;ody decydują w tej chwiH w Nowym Boguminie na $ląsku nad 
napadu włoskiego na Abisynję przy puez &tanowisko, jakie zajmą, o Io· Olzą była widownią ostrego starcia 
ulyciu wszelkich · środków, to weź· sach paktu i o udzia e Anglji na pomiędzy radnymi po Jakimi i czes­
mie ona również udział w akcji, gdy przyszłość w sprawach kontynentu kimi. Radni polscy wystąpili z żą- Premjer Kościałko.weki pnyjęt:J) 
zajdzie potrzeba poskromienia przy europejskiego. danienn przyznania ~ocznej subwen był wczoraj przez P. Prezyden~ 

Rzeczypospolitej na dhmszej konfe-: 
,- •, • • , , • ' :•, ;..) • I 'ł ,• -„"!"' :1 ł ' •, 

Jeszcze jedna próba Lavala 
w kierunku likwidacji wojny włosko-abisyńskiej 

LONDYN. W~ecz<>rne &i.enniJJcl 
lonld!.r~ie ogłoozają w formie p<>­
giłooek nowy p11an ipokojo:wy Lava1lia, 
w lk!bórYJlll pr.amjer fra,ncu&ki mówic 
mialł wiczomj z ThtllncjuSJZam ipapie­
s.ktitm oraz z aanba1Sadorem wlto1skim 
i brytyjskim. Wedle tych pogłosek 
Laval ma starać się skłonić Papieża 
do podjęcia inicjatywy w sprawie 
zaprzestania działań wojennych, J>D· 
czem nastąpić miałaby konferencja 
3-ch mocarstw. Kompromi.sowy plan 
~ IAvala zawń.e;rać ma .nastę 
~e punk!byi: 1) Włosi zatrzyma.­
ją IS'W!e wajskai n.a o.been;ych po:1;1y-

cjaich, 2) p1'0W'incja Tigre ZO'staruie skicll. 6) WJł.otc;hy zgadizają się na 
zaimi-0n.ivma na a.ufono.miczne pań- ro, że eał'y ukłaid za.łatwi!OinY. zosta, 
E!l:m> PQld protektoratem włe>skim, 3) nlie p!l'TZIE!lZ Lli,gę Na.rodów. 
.prowincj-e HaJrr.ar i O.gadem zo15taną W lOIIl!Cly.ń:s:kO looła.ch ofiicdalnyich 
odstąpione Włochom, 4) Włos.i .1.1ga- za,pr.z~ają, jaB<:oiby .tego irodizaju 
diwją !Ełję nia odstąpienie ·prz.ez W. plam wyBiunięty miał byt przerz La­
Brytamję Ab.ilaymói wolnego poritu w va.la w Jt-Otku wowra:jswj rozmowy z 
Zcida, wzamfan za co Abisymja od- rumbaSaidbrem bryt.yj.skim i podkre-­
dia Włoc.Jhoon strefę llrolei, łączącej śla.ją, j1ż 1rozmowa .ta dotyc.zyfa 
Eeybreę .z wŁo.Skim So.ma1i, 5) porz;o- c.alł'.ok.maiłtu syitrracji miięd;z3'1lairodo,.. 
Sltaiła część Abitsym'ji pod<l'alla zo,Slba- wej ze isipecjalnem uiw•zgłlęd!niieniem 
,nJ,e ·&ystemowń. ik-0111troH nniędz,yna- za.ga.d1niienia sia;nik,cyj, oraz pewnJY1Ch 
uodoweij, pod<>bnej do takiej, jaka nieporżąda.nydl objawów we wzajem 
zalecatna 'by>ła iprzez komitet .pięoiiu I ?llYIC'h stos!unkla.oh międtłzy <>bu lkraj.a­
Li1gń) z pnewagą ,vipływiów wł-o- mi. 

W AnglJI nic o Iem niewiadoma 
LONDYN. R€411/ter donosli: Rząd C"lzy'niomio żadltlych propozyeyj i nie l ko .s~ję. Pookreślaiją tu., :Ze 

br~Y!islkli nic ,Jllie wie o ż~h prto- 1JWT-a1Clatn<> e6ę o nie. We wcze>rajis.z;ej w~l:ka propo.'.'Jzy'cja pokojowa mUJS!i 
pcl'eylcjach polkojOIW'ych czyniOJJIYlCh romnowiie Laivaila z ambasadooiem być •pod/diaina romva~en.iu prz.ez Ligę 
przez M~o·w!niego, czy też La- b.r1ylbyj.slk.iim OLer:k'i-em e>maiwiaino ~- i Niairodl<Św. 
v31a. O rnle wiaxk>mo w Londynie Illie · . 

Kieska konserwatvstów w Kanadzie 
Pobiła Ich partJa llberaln.a 

rencjii. 
Następnie Jl. premjer udał się d4 

Generalnego Lnspektoratu Sił Zbroi 
nych, gdzie zł-Ożył bilet wizył;ow1 
dla generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydz-śmigłego, ~ 
ry ze względu na ni~~ 
przebywa w łóiAku. 

(IJvtvczne pałtt1lkJ 
. tospodartzeJ Rzadu 
Minister Skarbu, int. Eugenjua' 

Kwiatkowski wygło.sił wczoraj 
przez radjo p.nemówienie o wyty„ 
cznych polityki goopoda.rczej nowe„, 
go rządu . . Podajemy je na str. 3-ciej. 

W londnie 
przeciw sanluiam 

LONDYN. Premjer Baldwin przy: 
jął dziś reprezentant.ów 2~h grup 
konserwatywnych Izby Lordów i 
Izby Gmin, którzy zgłosili pewne za 
strzeżenia co do polityki n;ądu w: 
związku z zagadndeniem sankcyj. 
Pierwszą delegację gtanowili l'C"Jre 
zenta.nci grupy okofo 40 członków, 
Izby Lordów oraz Izby Gmin, któny 
przed paru dniami wypowiedsiellt 

,się przeciw sankcjom, mogącym do­
prowadzić do wojny. Delegację tt 
prowadził b. minister kolonij koll­
serwa..tywny J)O('reł Amery. Drl.lga de 
legacja składała się z przedsta.wi­
cieli mało wpływowej i nielicznej 
grupy, znanej pod nar.wą grupy po­
lityki imperjalnej, na któ.rej czele 
stoi konserwatywny poseł Nunn, po 

LONDYN. W dniu wcoorajszym 16. Obecnie absolutną większość u- konserw'atywina zostanie I>O!Prost't..1 zbawiony wszelkiego znaczenia, na­
odbyly się w Kanadzie wybory po- zyskała partja liberalna. Dotąd wy zmiażdżona przez dotychczasową o-, leżący do Izby d0tpiero od ostatnich 
w~zechn;: które pl"'L~~iosły rządzą· branych jest 

0

133 liberałów, 31 koTJ- pozycję liib~aln~, której p:zywó.d- wyborów. Obie de.legacje przyjęte 
c.,,J partJ1 konserw~tywnej klęskę . ser'Watystów i 5 w.słów, nale2ących ca Macke;nzi King Z?Stan~e teraz zostały przez premJera rll2em. Bal~ 
Kortserwa.tyści , kt6r.zy tządzili pl>d do innych grup ; pozostaje jęszeze premjerem. 11 ministrów z dotych- dwin zobowiązał reprezentantów Ci.,: 
kit~rownietwem premjera Bennetta, 76 mandatów, których ~odział nie czasowego ~zą.du konserwatystów bu grup do utrzyroania tajemni.cy,' 
posiadali w dawnym parlamenciel jest znany. Wszystko jednak wyda-1 przepadło PriY. wezoraj~yeh wybo podkreślając, że fozmow~ _.z Dillli 
133 ~osłów~ liherali 93 i pcnoatali je si~ wskazywać na to, że p.a.~ła rach. . - traktuje poufait. 

' 



'V'f dniu wczorajszym kierownik 
polityki gospodarczej i finansowej 
rządu, p. min. E. Kwiatkowski, y­
głosił przez radjo odczyt o zasadni­
czych przesłankach polityki gospo­
darczej rządu. Nie jest to jeszcze 
program działania sensu stricto, ale 
w każdym razie p. min. Kwiatkow­
ski powiedział wczoraj bardzo wie­
le, zapowiadając jednocześnie, że na 
sesji nadzwyczajnej parlamentu, któ-­
:ra ma być zwołana, jak wiadomo, w 
najbliższym czaaie, przedstawiony 
.zostanie pełny program rządu. 

Tekst przemówienia p. min. Kwiat­
l:owskiego podajemy in extenso na 
następnej stronie. Tut.aj ograniczy­
my 11ię do kt6tkiego komentarza. 
Cóż jest ' najbardziej istotnego w 

przemówieniu p. wicepremjera? 
Sądzimy, że najważniejsza jest 

czynna postawa wobec zadań, które 
przed rądem i społeczeństwem sto­
ją. Ze słów ministra Kwiatkowskie­
go widać jasno, że przetrwać kryzy­
su nie można, jeśli się pod wyrazem 
przetrwania rozumie tylko obronę, 

defensywę. Natomiast można osiąg­
nąc sukcesy, jeśli i rząd i społeczeń­
stwo porzucą stanowisko bierności, 
3eśli przejdą do walki czynnej, do o­
fenzywy. I tak jak w walce z nie­
przyjacielem mobilizuje się wszyst­
kie siły, ściąga się na front wszyst­
kie oddziały, tak samo minister 
Kwiatkowski, podobnie jak to zrobił 

· premjer Kościałkowski w onegdaj­
. szej deklaracji rządowej, odwołuje 
się znowu do całego społeczeństwa, 
do wszystkich organizacyj społecz-

, nych i gospodarczych. Wezwanie to 
z pewnością nie pozostanie bez echa. 

dzi zostały wypełnione. Dziś bowiem tywie lat są w wielu punkt.arh zbież­
siły gospodarcze społeczeństwa są tak ne". Dodajmy, ie zapomnieliśmy rów­
dalece nadsuirpnięte, ie no e ofiary nież o tej kardynalnej, podstawowej 
,;ą możliwe tylko wówczas, jeśli jed- zupełnie prawdzie, że nie można bu­
nocześnie dostarczony będzie e wi- dować finansów publicznych na za­
walent właśnie w postaci ruszenia z mierającem iyciu gospodarczcm, na 
miejsca wozu życia gospodarczego. kurczącym się coraz bardziej docho­
Dotychczasowy bowiem sposób pocią- dzie społecznym. 
gania społeczeństwa do ofiar na rzecz I I teraz, jak słusznie mówi min. 
skarbu był tego rodzaju, że doprowa- Kwiatkowski, „najważniej szem zada­
dził nas do zisiejszego impasu. Za- niem na dziś jest lfonieczność pew­
pomr]ieJ.iśmy, że „aktywność gospo- nego psychic:mego przestawienia 
darcza uzależniona jest od rentow:no- się". Musi ono być i szybkie i całko­
ści, że na kt6tkim dystansie zagad- ·wite. Musi ono być p17..edewscyst­
nienia rozwoju rolnictwa, produkcji kiem wyraźnie vtidocime w całej poli­
przemysłowej, handlu i świata pmcy tyce gospodarcr.ej państwa. Wjdocz­
mogą nawet być przeciwstawne, ale ne, stałe i kosekwentne. Albo wydo­
w petspektywie dalszęj, w perspek- będziemy się z kryzysu wszyscy ra-

zem, i całe życie goe.podarCZE', i skarb, 
i cała ludność, która w rozwoju życi a 
gospodarczego znajdzie dla aiebic 
podstawę egzy&tencji i dobrobytu, 
albo się wogóle z kryzyso nie wydo­
będziemy. 

Dlatego w1elką rację ma rzą.d, od­
wołując się do c,-zynnej współpracy 
całego społeczeństwa. Ta współpraca 
będzie owocna, gdy państwowa poli­
tyka gospodarcza przeniknięta bę­
dzie tendencją dźwigania w górę ca­
łego życia gospodarczego. Bodaj ni­
gdy bardziej niż teraz, po enuncja­
c:iach rządo"Wych, nie było tak jasne, 
że wszyscy jesteśmy skazani na 
wspólną dolę i niedolę. 

') . ~ ' . „ ' .... ) ~ l • • • ' • • • 

WASZYNGTON. Sekretarz depar · wneg<> ich podziału. Spadek handlu I pa.nować nad przyczynami zatargu. 
tamentu stanu Cordell Hull wygło- iniędzynarodQw.ego wywołuje naprę 05iągn.ąć to możn~ wyłąc~~ie w .dro 
sił dziś przez ;radjo następujące żenie w stosunkach i skłania naro- dze JednoczesneJ akcJI wielu 
przemówienie: dy do słuchania przywódców, prze-1 państw. 

WQj·na - to odwieczne narzędzie mawiających w tonie wojowniczym, NJekitórzy V: p.rzemówieniu Co.r-
działania, splamione krwią, nie mo zapowiadających ulgę w stosunkach I dell Hułla widzą ~peł dQ zw~łam~ 
że zaradzić klęskom gospodarczym. i ułatwienia w walce o byt. Przez nowej konferencJl ekonom1czneJ. 
Trzeba ~·trOtić wysiłki dla osiągnię wojnę nie rnQżna osiągnąć naprawy Inni sądzą. że największe z.naczenie 
ci.a p()koju i powszechnej pomyflno sytuacji. Chwilowo może wydawać ma aluzja do stabilizacji walut, in­
ści. Wszystkie państwa winny wy- się, że przyniesie ona poprawę, lecz ni zaś uważają, że oświadczenie o 
tężyć swe starania na rzecz odbudo jasnem być musi dla wszystkich, żej surowcach oznacza, iż Stany Zje­
wy handlu międzynarodowego, sta· każda wojna nosi w sobie zarodki dnoczone nie miałyby nic przeciw 
bilizacji stopniowej walut i wpro- przyszłych zatargów, grzebie na po '1 dyskusji międzynarodowej Q surow 
wadzenia w życie umów ·O organiza- bojowiskach nadzieje ludzkości. cach. 
cji zaopatrzenia w surowce i st-Oso- Dla utrzymania pokoju, trzeba za-

na froncie Cllłosko-abtsyńskim bez (l)łekszvch zmian 
Naturalną bowiem postawą każdego PARYŻ. Ągencja Havasa OO.nos.i. SIUll'Il :mi.e ros.tnndie podjęta -przed wybuldo•wa.ną dirogą z rzeką Ma:reh. 
człowieka, każdej organizacji, całego z D>nibuti że oddzi.ały ahisyńSkie Pl"~Yoi.e-m na f1'!0nit mar.szalka Ba- Da:o.ga ta zo.sltlafa wybudle>wana w 
wreszcie społeczeństwa jest działa- wtarg.nęl'Y do Eirytr.ei na półll'OIC Qd doglio. ciągiu 4-ch drui. Dlugość jej wy.no& 
nie, jest rozwój i życie, i raczej wal- fra)llla~iego Sama.li. Na skutek te- RZYM. RaidtloMlaicja waty<kańska 50 iklm. Nad budową jej praco.Wla.ło 
ka niż trwanie w marazmie. gą rcnaezne o.dldz,iał,y wojsk włozkich, doJ'l<Olri z As.mary, ie w ciągu -0stait- be.z przerwy W' dzidl. i w nooy 800 

Przygotowując się do tej trudnej które pos.u!llęły S>ię wgłąb t~ryto'l·- midi dln1ii miaiły mi.e~ace lekkie · s.t ar- robotn~ków. 
i zaciętej walki o lepszą przys:Lłość jum abiilsyńslci~o na połiudnie oo cia w OikiolfolY .rae!ki Setit i miejs.c.Q- PARYŻ. H::was ®nos.i z A<lJdis 
gospodarczą Polski, min. Kwiatkow- góry Muissa AH rostały o.dcięrl:e. W wo&ci Am Ageir. P-0 nieu<lanej pró- Abeby: COOl:z;i-eń nac.zalnfoy pr-0win­
ski robi przegląd rozporządzalnych ten S1poSÓh killika tysięcy żolnieirzy bie przejścia rzelki S~t wli1el·u prz;y- cji z centrum li• za·ohoolu Abi'SIYDji 
sił i najbliższych do wykonania za- wroski.oh z.nalazło się pu1s1t:ynli bez wócków a'lJ.jsyń ~łk.irah poddatł<> $ę i prae.c:hooiizą na czele wojsk pniez 
dań. Możemy stwierdzić, że, objek- łll!CZ!ll,()ści z .pu,nktami zaotpatrzenlia. · przeJS7"ło n.a ·stronę włoską. Poddał Mi.cę, ciąg;n,ą.c na fr~>ncy północ­
l;J'Wllie biorąc, Polska ma wszelkie RZYM. Raidtiootacja watykańska się m. in.. Szcik Borbera. cy •ii pdltudni<>W'Y. !Jwdil1ość u1waża te 
dane, aby iść ku lepszemu, ma dosta- dhllOOli z Asma;r.y, te w tamt~jsZ}·ch ADDIS ABEBA. W kołach rządb- mar,sze woj.sk za z.jawJISiko zwykłe. 
tecznie wielkie bogactwa naturalne, kolach wł'<>slci1ch za,ipew:niają o wybu- ~ ~.rZieczaJją pogloslk.om, że Jedyruie rozdawn:iiatwo br<>ni buc17li 
zdolną i pracowitą ludność, a przy- ! ob.u buntu dowódiców lokalll.Y'Oh w ms'loutek z<ł.m:clty Gugsy, M-a:kale zaję zaw.srze wśród ludności sensację. 
tern wielkie niezaspokojone potrzeby Goibit31Ill. te iroslf:.a.ło IP.me.z w-ojska włoskie. Cz.eirw<>IllY Krzyż p.rzr,g-01bowiuje s.i ę 
we wszystkich niemal dziedzinach. D1li6 powróciły z wywtiadu 3 sa- ASMARA. Specjalny kores.po.n- emierigiimnie d-0 pracy. Wainmki s ani-
Polska ma przytem społeczeństwo, moloty wło&lcie , któr:e ·a'tw<iexdz:iily dent HaNaiSa d1o:n-0eri, że święte mi.a- tair.ne w kraijiu na'Ogół fatalne Q{>e.c­
które jak to widać chociażby na przy- kórroenltmacje siJ: n'i~reyjac:ielsWe.i ~'° .Alkisimm dostało się n.a sdc.utek ł'Q- n!e :ulegają pevvnej r><>prawie. '\V 
kładzie naszej wspaniałej armji, zdol- ina połluid)n:ie od Mrukałle. kowań w ręce Wfo~bów, któ.rzy- kaiżdyim raz.ie graS1Ują tu różne cho­
ne j.est do wiel~iego, .imponująceg~ . Niowa Qfeneywa . włoska, której pmgmęlli' uni.ka~ąć bt>mbaixiowia.nia 

1 

roby inag.mi111'1ri€ talk, ·ii mogłyby tra­
w.ys1ł~u. Ale siła polityczna Pols~1 poostalw'.owa clnija eią;gnie &ię w k.ioe-1 kc·ścńloł'ów i zabytków historylO'~nyich. pit d wojska wboSlk.ie 
nie Jest ~ dostatecznym stopnm ru,nku z ~ pi'Zez Adluę i .Ak- Adiu.a jest jru& połą.C"Zo.na nowo-
wsparta siłą gospodarczą. Co jest 
tego przyczyną ? 

Min. Kwiatkowski nie chce zagłę­
biać się w analizę popełnionych błę­
dów. I my nie mamy tendencjj do 
wypominania komukolwiek jego omy­
łek i grzechów. I my uważamy, że 
stoi przed nami tak wielka do wyko­
nania praca pozytywna, że nie warto 
tracić czasu na podkreślanie, iż wje­
lu klęsk moglibyśmy byli uniknąć, 
gdyby we właściwym czasie zdecydo­
wano się na posunięcia śmiałe, gdy­
by tak często nie cofano się w ćwierć 
drogi, gdyby nie lekceważono współ­
zależności zjawisk gospodarczych. 

Czy w Bułgarii przygotowywano spisek? 
·Rząd n1óu;I, że iak 

~dzisiaj niema już czaau na błę-

SOFJA. Departament -&J>rawiedli-1 i aprobaty czyJiników konstytucyj- cy ·wątpliwości. istnienie spisku, u­
wości ministerstwa wojny ogłosił nych w kraju. · kootego przez niezadowolone et.e­
komu.nikat, podkreślający, że część Według komnnJ.katu, celem tyeh menty, krore idealizowały osobę 

prasy bułgarskllej i zagranicznej w I wiadomości je;st wywołanie zam.ie- Welczewa. Komunikat podkreśla ko 
ostatnich dniach po.nownie podaje I szania w opinj.i publicznej. Depar-1 niecznofić cierpliwego oczekiwania 
w wątpliwość istnienie spi.sku, któ- tament sprawiedliiwości minister- na wyniki śledztwa, które wskażą 
rego celem było obalenie rządu i I Sitwa wojny stwier<ka, że dochodze-1 nazwiska i prawdziwe za.miary win 
mianowanie Damiana Welczewa nie postępuje normalnie naprzód, nych. 
prezesem rady mini.strów bez zgody potwierdzajlł!C w sposób nieulegają-

dy. Niema czasu i niema już czem za 
_błędy płacić. Dlatego właśnie z upły­
wem czasu .i utratą sił wszelkie błę­
dy stają się coraz kosztowniejsze. 

Skandaliczne kulisy procesu 
W enunejacji min. Kwiatkowskie­

go zawarte są podstawowe pi-zesłan­
o zabójstwo radcy Prlnca'a 

ki programu gospodarczego, prze- PAR~. ~ Na dzisiejszej ro,;pra­
słanld niezmiernie proste i dla wszy- wie sądowej przeciwko z.amieszane­
stki.ch zrozumiałe. Na czele ich kro- mu w sprawę .zamordowania Prince'a 
czy uzyskanie równa wagi budżetowej , b. inspektorowi policji Bonny doszlo 
nietylko kosztem ofiar z budżetów do gwałt.ownych incydentów pomję­
innyeh resortów i ludności na rzecz dzy oskarżonym i oskari:ającą go 
skarbu, ale i kosztem skarbu na rzecz p. Cocttillon. Incydenty te przybrały 
,;wypchnięcia naszego wspólnego wo- tak ostry charakter, że sędzia musi.al 
zu gospodarczego z grzęzawiska". przerwać rozprawę. Wielkie wraże­
Usłyszymy niebawem, co konkretnie nie na sali wywołały również zezna­
min. Kwiatkowski w tym zakresie za- nia barona de Lussatsa, którego swe­
mierza uczynić. Chcemy jednak pod- ; go czasu Bonny oskari,ał o zamordo­
kreślić z całym naciskiem, że jaknaj- j wa.n.ie ra,"1cy Prince'a. Bamo Lussa.ts 
większą przywiązujemy wagę do te-

1 
oświadczył, że Bon~ przesłnehiwał 

ao, ~bY. obydwie ~i tej zapowi• . go przez 28 godzin i na zapytanie ba-

r<>na, czy' inspekt.or u ważą. go za zdol­
nego do popełnienia. tej zbrodni, Bon­
ny miał oświadczyć co następuje: 

Nie, ale trzeba, mi m.ordercó-w. Na 
publiczne wezwanie Lussatsa, aby 
zaprze<.'Zył o ile słowa te są uiepraw-

dziwe, BGnlly dal odpowiedź wymi­
)sjącą: Nie jesteśmy w kawiarni. Ta 
odpowiedź Bonny wywołała ogromną 
sensację na sali, co zmusiło przewod­
niczącego do ponownego zarządzenia 
przerwy. 

Miesiąc wiezienia za obraze Hitlera 
KATOWICE. - Przed Sądem O­

kręgowym w Katowicach odbyła. się 
1 ozprawa przeciw l"edaktorowi odpo­
wiedzialnemu „Polonj.i" Pustelniko­
wi Mkmżonemu o imiewagę kanele­
.rm BR:szy Adolfa Hitlera_ przez ·r.a-

mieszczenie w „Polonji" karykatury 
stanowiącej obrazę kanclerza. Sąd 

skazał oskarżon('go na miesiąc wię­

zienia bez zawi eszenia kary. Poza­
tem sąd 2mtwierdził konfiskatę zaję­
tego wówczas nakładu „Polonji" . 

z2on 
Leopolda KotnobJsk1e2a 
Wczoraj popołudniu w sanaio.rjum 

św . • Józefa w Warszawie zmarł r.e. 1 

pold Kotnowski , prezes polsko-amet7, 
kańskiej izby handlowej i towa~· 

stwa polsko-amerykańskiego. 

Harsza łkowle 
SeJmu I Senatu 

u metrop~llt~ Sapłebv 
Bawiący w sobotę u trumny Mar­

sui.łka Piłsudski ego p.p. marszałko­

wie Senatu i Sejmn Aleksander P:ry­
stor i St.anislaw Car złożyli wizytę 

J . E. ks ięciu l\fetropolicie dr. Ada· 
mQwi Stefanowi Sapie:'.e. 

Apel ministra RatZkletolczo 
do urzednłków 

Minister Spraw Wewnęti·znych, 
p. Władysław Raczkiewicz, wydał 
po objęciu u.rzędu mmistrd. nast~ 
pujące wezwanie do wszystkich pra. 
cowników administracji spraw we­
wnętrznych: 

- Pow<>łany przez Pana Prezy· 
denta Rzeczypospolitej dekretem, z' 
dnia 13-go październi:ka r. b. na sta­
nowisko mini~tra Spraw Wewnętrz 
nych, objąłem z dniem dzisiejszym 
urząd. Witam Panów, jako mych 
współpracowników i pra:gnę zwró­
cić ich uwagę na ie momenty, któ­
re, ufam, zechcą Panowie docenić 
w tej naszej współpracy w pierw­
szym rzędzie. 

Służba w szeregach prarowni­
ków państwowych jest - zdaniem 
mojem -- słutbą zaszczytną w sa­
mej swej Uitocie. Aby być prawdzi­
:wie godnym tego zaszczytu, należy 
cały swój wysiłek oddać na rzec'1.: 
rzetelnej pracy dla Państwa, pa:qli~ 
tając stale, iż celem jej jest dobro 
WMYBtkich jego obywateli, w kt.ó­
r~ch istotne potrzeby i kouiec~o-: 
ści życiowe wnikać należy z C;tłą 
ż~1czliwością i 1Jfozumieniem. . 

świadom<>ść tego, ii służbę naszą 
pełnić nam wypeda w epoce cięt­
kich zmagań i powszechnych trud· 
ności ekonQmi~znych, wi~na st~ó j 
eię dla nas bodzcem do zw1ększen1aj 
wysiłków i wzmożenia wyścigu 11ra, 
cy dla należytego ntrzymamfa i dal~ 
szego rozwoju naazegQ żyeia pań1 
stwowego na drodze, wyt.knięteJI 
w<>lą Marszałka Józefa Pilsud-! 
ski ego. 

Prez9(ent SturzJł}ikl 
. w Bfllmlł 

W Brukseli bawi p~nt. miasta I 
Wars.za-wy p. Starzyński, któey stu- I 
djuje szczegóły org~nizacji ~i 
w celu zebrania odpawi:ed:nich ma.te-; 
rjałów , które okazać cię mogą p<:>fy- ' 
tecz:ne d.\a o-rganfaaeji i budowy sta-' 
łych tE>renów wystawowych w Was ' 
sza wie. 

Sołsltł 
dyrektorem honmo1vm 

teatró » lwomkich 
LWóW. Za;i·iząd m!iasta Lwowa na 

s.pezjalnie zw<>la'll-etn poSiied-zenii.lu u­
~yisJl;enn pow:Zią.ł j€1dinnmya'kn:ą u~ 

chv.--Mę itlre.4ci na.stępującej: ,..Z:tt."7..ąd 
Kiról. stoł. ro. Lwowa ucilwak1. na· 
dłać painu Ludw.itl.rowa Salaik;i:e;nu, 
wtiełlkliemu arizytściie, ;reri;y.ser-a-Ni i 
kierownikow.i seen ipdlskicl1, w 
i.SZC'berym hołdfui.a dla Jego 50-let.niej 
~ej drz.rualafoości dll4l. ·Sceny 
poaakliejj, .a w sz,cwgólnoś.cii lwow­
skreri, g!Old:ność hlolOOll·ow.ego dyrelct'°­
:ra 'l.~ltmów Mliej s1kich we LW'.Owie". , 

PromotJa w sZiDle 
podcbora2vch arłJlerJI 
TORUŃ.' ;w; szk<><le PodcilM'ąży.ob 

Art.ytl€'l'\.i~ odb.yjła slię ull"oc:l-0·,sitość pro 
llW!C'j i aibs ~wemitórw .Blikoiły 1lJa. pod-. 
porr:tllC'lZln!ików. N.a1 1u.roeeystości. ohee· 
ni lYytlii .m. ilu.. pmeri&tai\vieie!I Pana 
P1rez)1de:nta R. P. iiTllSJ)ekb:Yr al'!JI'lji 
ge..n. Róm:mel, dlO!Wódca OK VIII gen. 
Thomme i loomenrlant CW ~ 
rj i ~. :M:illar. 

/ 
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UJ świetle. przen1ówlenla ministra l(wiathowsk.leqo 
• 

:Minister skarbu int. Eugenjusz 
Kwiatkowski wygłosił WC7.0raj przez 
radjo · _następujące ~emówienie: 

„Jeżeli stwierdzam, iż wier1.ę w 
zbiorową moc społeczeństwa .polskie­
go, w jego zdolność wydobycia ze sie­
bie wielkich sil twórczych, wierzę w 

. zdolność narodu do przełamywania 
trudności i oporów, choćby tak spię-· 
trzonycb, t.ak w8zechstronnych i tak 
wielkich. jak obecne, Wierzę w rze­
telny patrjotyzm i tylekrotnie w dzie-

. jach· dókumentowaną' zdolność dOI o­
fiar - to dlatego, że stąd czerpię 
ten zapas . ł!ił n,ioralnych, które ze­

. zwoliły mi na objęcie najtrudniej­
'· azego ; resortu służby państwowej w 

momencie · gospodarczo najcięższym 
· · bodaj od chwili zorganizowania zrę­

bów administracji państwowej. Z 
tej wiary czerpię również pewność, 
fż mam. prawo wypowiedzieć publicz­
nie prawdę subjektywną uczciwie i 

·. jasno; bez jakiegokolwiek kojącego 
optymizmu urzędowego, gdyż niema 

· takich trudności i takich braków, 
którychby tak wielki i tak pracowi­
ty na?-ód nie mógł przezwyciężyć, je­

. żeli zechce. ' 
Podobnie jak w organizmie ludz­

kini istnieje szereg ważnych i zwią­
zanych funkcyjnie ze sobą mecha­
nfam.-Ow, z tern, że zaatakowanie czy 
pora~enie jednego z nich wywołuje 
konsekwentnie ciężką chorobę całe­
go organizmu, tak samo i państwo 
tworzy swoisty i skomplikowany or­
ganizm, a podstawowem zadaniem 
jego polityki jest utrzymanie w zdro­
wiu i w rozwoju wszystkich podsta­
wowych funkcyj. 

Na pf erwszem miejscu 
·armia 

Jakkolwiek jestem sam - podob­
nie jak i cały rząd polski - najgo-

· l"ęt.szym i najzupełniejszym zwolep­
nikiem pokoju między narodami świa 
ta, jakkolwiek uważam za postulat 
zdrowego rozsądku ideę powszechne­
go rozbrojenia, to jednak w warun-

. kach W8PÓfczesnej rzeczywistości -

. z pośród wszystkich elementów siły 
pa~stwa - st:awiam na pierwszem 
miejscu warto.ści reprezentowane 

i kulturalne? Wygaje. mi się, iż_jest I gdyż w wyścigu narodów oświata i J mniej ważną. a często ważniejszą od j dziallanmtości i z eaiłem po~iem rea. 
to nakaz prawd:z.iwego patrjotyzmu, kultura odgrywają zawsze rolę nie- elementów materjalnych. . mmu można st:wiel'dzić, te Olbecnr 

. porz.iam n:a..c;zej gos.poda.r.cme-j etg2'q-- · . · Stosunki międzynarodowe . ~si nie ~ an.i mm~ 
Trzecim elementem dynamicznych 

wartości ~stwa jest jego umiejęt­
ność w rozwoju stosunków między­
narodowych. Właściwe ujęcie tych 
zagadnień jest niezwykle trudne i 
subtelne, gdyż U7.ależniooe jeet nie­
tylko od naszej własnej woli i decy­
zji, ale i od skrzyżowanych i wciąż 
wibrujących tendencn i nastrojów 

obcych. Uważam osobiście za wielki l wolę rzetelnego uregulowania na ~­
i }>OZytywny walor, iż w myśl wska- sadzie porozumienia się nawet naJ­
zań i wysiłków Mars:r.ałka Piłsud- trudniejszych spraw spornych. M<YL--. 
skiego podejmujemy upartą akcję dla na stwierdzić, iż pozyt;ywnym sukce­
określenia własnego oblicza w życiu sem naszej polityki zagranicznej jest 
m.iędzynarodowem, · utrzymując nie- fakt, że każde zagadnienie, postawio­
wzruszenie skrystalizowaną wolę po- ne w stosunku do nas z dobrą wiarą 
koju, wolę zachowania tradycyjnych I i dobrą wolą ma pełne szanse pozy­
i naturalnych związków przyjaźni i tywnego załatwienia. 

Stosunek urzędnika do obywatela 

d~0iwią. a<JJi ~(7'1liilkiiem nien:a.m­
smlnego fatg!izmu. MIOiemy si~ s 
ntie&"O ~n:Meść d ćść ~ ale "1!11-­
st~ w górę. M-O!iemy bel 
za6toooW1ania miluez~h środków 
<'!.llY Illiedojrmlł!Ylch ~w 
Ulltyić mraco g' ·a pr2ez to -0ddzia­
la.ć !pOŚl'ednio mrowoo na lj'lnek ~ 
cy, jak itet i m ~ienli-e tetlł­

pa ha.ndlu i wonukoji. 

Keniecznośc nikł 
z dellcrtem 

Czwartym elementem, który za- ministracji muszą być odrobione. A­
równo dziś, jak i w przeszłości, od- parat biurokratyczny musi być prze­
grywał niezwykle doniosłą rolę w po- siąknięty świadomością, iż jest orga­
tęgowaniu lub odwrotnie w rozpra- niczną i żywą częścią społeczeństwa, 
szaniu i w niszczeniu sił państwa, to że ma trwać w służbie narodu i pra­
zagadnienie państwowego aparatu wa, że zadaniem jego jest - poza 
administracyjnego i jego stosunku do funkcją wykonania norm i przepisów 
obywatela. I w tej dziedzinie posia- prawa - stać się nie przeszkodą, ale 
damy duże braki i błędy, ·które jak-1 elementem pomocy i współdziałania 
najprędzej - w i~teresie samej ad- wobec czynników społecznych. Każdy 

Źródła choroby 

obywatel, który ma merytoryczną 
słuszność, musi być traktowany -rów­
norzędnie. Ani tytuł, ani majątek, ani 
stosunki, ani protekcja, ani nawet 
odmienne poglądy na sprawy publicz­
ne, a tylko słuszność i interes publi­
czny muszą stać się elementem roz­
strzygającym o stosunku administra­
cji państwowej do obywatela, gdyż 
w tern leży źródło sił państwowych. 

Ostatnim - z· głóWłlych elemen­
tów - związanych organicznie z ca~ 
łokształtem życia · państwowego -
jest stan finansowo ;. gospodarczy i 
linja jego ewolucji. Jeżeli nawet ja­
kieś społeczeństwo z powodu zanied­
bań historycznych, z powodu długo­
trwałej niewoli, z powodu braku wa­
runków przyrodzonych znajduje się 
na niskim szczeblu r~ojl.l ekonomi­
cznego, to jeszcze sam ten fakt nie 
ma znaczenia rozstrzygającego w o­
cenie wartości sił dynamicznych na­
rodu. Znacznie ważniejszym elemen­
tem jest tu kierunek ruchu niż aktu­
alny w daneJ chwili dziejowej mo­
ment statyCT.ny. Normalńle najwięk­
szą siłę, największe wartości wyka~ 
zują właśnie narody młode, jeszcze 
nie zagospodarowane, ale wykazują­
ce rozmach twórczej" pracy, wolę· o­
panowywania trudności; wytrwałbść 

,Moi.na taż .s!trwiETdlmć, że na obc.\, 
~emką \pomoc f.illlansową liczyć niie 
możemy. Nie o.rmaicza fu, że llltie 
pra.gnie11DQ' rzooww~ i g~­
CZ'ełg!O wspóild7.liałania ikapiltaJIU ?.a· 

graniicrmego. futni.eją w Pdlace j.~ 
dtzii!Ś fimlfY' o k:aipiital-e zag.~i:~, 
które pracują poz.yty1wrnite, z ko'1"7JY-. 
ścią dla ~ipodlalr.s.i'Wla sp.()}.ecruiego, 

jącej i inne fu,UC.cje społeczn~ i pań-1 wymiany, stan zdolności konsumcyj- i -OIJ:a sli..ebie, a r-0.7.IS!Zer1.1enlie podobnej, 
stwowe. nych społeczeństwa, jeżeli analizuje- wsipóliptiaicy b)~hoiby Bror2zy>sit.™'. D~ 

Nasze życie gospodarcze, na wszy- · my cyfry eksportu i importu, gdy g;im ozy!llnikiem, na któ:ry obecnie 
stkich polach pracy ind;Ywidualnej i wnikamy w stan rentowności twór- H~ć Mie mol'Lna, to byłaby nad.zie.. 
zbiorowej - uległo niezwykle silne- czej pracy gospodarczej, gdy wnika- ja pomocy fi.niallJs10owej <lU·a •uu:>atdają.„ 
mu zwężeniu. Najcięższe w dziej.ach my w n.asz niezwykle niski, konsum- qy10h pocz.y:ruań gu:spodla.riczych z bu„ 
ludzkości, obecne przesilenie gospodar cyjny, nie twórczy budżet państwo- dżelttu publitczmieur-0. J~ tu całkowi„ 
cze, które trwa nadal, nie oszczędziło wy i samorządowy, wykazujący po- c.iie ohiijętne. czy tl8.k!ie poczyna1nfa 
nikogo. Przed uderzeniami tego kry- nadto chroniczny i zgubny dla wszy- madą charakter eta.~zm~. ozy_ 
zysu nie obroniły się narody, ~ni naj- stkich· procesów gospodarczych defi- JllliYIW<altJl'Y. Stwńieirdzam, ~ def.icytl 
bogatsze, ani najbiedniejsze, ani te; cyt, gdy naocznie konstatujemy na bmdlżetiowy jestt; iZl!llaCZIIlty' i muSi ~ 
które stosowały klasyczną deflację, jakim poziomie potrzeb układa się łać detp-rymująro na .11Y!Iledc. Nre mo-­
ani te, które próbowały i wciąż pró- byt i życie rodziny chłopskiej, tego lie iBłtnlieć żaden realny i ez.eorokf 
bują sztucznie nakręcać konjunktu- ~owie~, ? .który:1_1, nie.raz mówimy, pmgrrum g~r.czy, jiak dłu-go bu· 
rę. Nie zbawił ich ani liberalizm Jian- -ze o~ „z~1 i ~rom ~anstwo, gdy u- diżet pańs.t-woiwy j.e9t trwale <llefic~ 
dlowy, ani próby gospodarki plano- s~w;icz:iie r~wna. się_ w bezkresny towy. Tu też po pn:eipirowiadzonej 
wej. Nie pomogły tu ani rządy skraj- d?ł zycie rolnika, .1~te~igenta, urzęd- wcoo.raj óyt!lkru:~ c-a!ły nąd soli· 
nie demokratyczne, ani rządy skraj- n~ka, kupca, rzem~esłmka, czy robot- ·dia!rin:i~ i z.god.nlie UiV'ila.m 7;a swój naj-. 
nie autokratyczne. Wszystko to jest m~a _fabryc~ego i b~z:obotne~o, gdy wa.żrnejis.z,y i kranid)malJry w -chwiJfi 
prawdą objektywną i powszechnie u- widzimy setki młodz1ez~ pełneJ zapa- obecnej o.bO'Wlią.zelk p.o.djęcie Tea..lnej 
znaną. Ale my - na wielu polach łu do pracy, skromneJ w wymaga- w.atllci d·efj.ctVttenn bu.d>żert,owym. Dro · 
działalności gospodarczej cofnęliśmy niach,' wykształconej i bezrobotnej, ·n~a!cJ'i dilia aedó.w bwdlżeto.w"Cth 

· 1 h · b" t · 'ed · ć ga 1 'J.w J i spokój w realizowaniu wielkich pro- się znacznie silniej, niż wie e innyc ~o mus1~y so ie o .warcie J>OWl .zie , i g~<larCl'll)'!oh 1\Ybalbyi Willco pr"Le•' 

gramów. Dziś, w tej właśnie dziedzi- narodów, znajdujących się w nie lep- ze w ~e_J defentzywl ie gos?°dar~eJ po- 8um.ięe1iettn troidlnlooci fin.an.st0wY10h 
nie jest u n-as najgorzej itd leżą naj-1 szej od nas sytuacji. · Jeżeli badamy zos~Jemy. ~ y e poza r?nem1 naro- na krótlki dły.s!lanis z~. że w prz.y­
istotniejsze źródła choroby, osłabia- sumiennie stan naszej produkcji i darni cywihzowanego świata. m.łości V\"Melkfo z.ti0 S(p()tę.gowało· 

Klika słów o przeszłości by się wieilo-krodiruie. Dfo.tiego ii :tę 
drogę IIllależy -w,tcllllC'ey,Ć defi.mty!w­
nite i osta.temndie z wszel.klicli 81Pekut­
l~ij lll.)'lŚlowyich. 

Zapowiedź radrkatnrcb 

przez armję polską. Największy scep- Można oczywiście ten ciemny obraz nych urządzeń publicznych, poza,. z więH:szem uzasadnieniem u nas, 
tyk, najzjadliwszy krytyk musi u- zatrzeć we własnem sumieniu i we szkołą, w połowie miast polskich od niż w krajach oddawna urządzonych 
znać, że ,w odrodzonej Polsce to dzie- włas.nym honorze narodowym fraze- lat nie wykonuje się „żadnych inwe- i przeinwestowanych, a wierzących 
ło - pod kierownictwem Wiel~iego sem, iż wszystko tó jest rezultatem stycyj, a tylko bardzo mały odsetek głównie w nieśmiertelność t. zw. 
Marsr.ałka Polski, osiągnęło niezwy- złej administracji publi'cznej w Pol- miast posiada szpitale, ochronki, „prosperity". Ale napewno nie w błę­
kle wysoki stopień doskonałości. At- sce. Istotnie nie uniknęliśmy w prze- przedsżkola, ' bibljoteki, wodociągi, dach samej administracji leży istot­
mja polska reprezentuje rzeczywi- szłości pewnych błędów - i ja sam l<analizacj~, dobre oświetlenie, po- ne zło, które trawi i niszczy nasz or­
ście nar&ł młody, twórczy, energicz- od nich nie jestem wolny - błędów, rządnie zabrukowane ulice. Każda gan izm R'OSpodarczy. p~taje Dlallll ~rem :l:iy<1k,o dl.ro„ 
ny, reprezentuje zespół - jakiego które popełniły wszystkie państwa i dzielnica kraju, każde miasto i W-srzj"S!tk:ie lfie Jednak dociekania ga twanda, uiciiiąti;[itlwa ;i Tinyi<Jr.a., ~le 

rłet i ofiar 

· nie· widzieliśmy w żadnej armji za- wszystkie rządy, mające za sobą dłu- każda wieś, każda droga i każda n.a ibernalt prze&i;i}ioooi porrostaną tak nriJewąitpllirwJe Bkrulbecrlma: or_gianiczue 
bordej - bo nietylko ideowy i nie- gie doświadczenie i tradycje rządze- rzeka . wołają od lat , o inwesty- samo j aił<>we d nies'.k!Ulteiczne, jak i i iS(Y!St.emaitiyi~ne trL<lraw:ia.me budte.. 
przeciętnie inteligentny, ale co naj- nia, z tern tylko, że ich błędy były cje, o nakłady ·kapitałowe. Po<l wtlęksrość prowaidłwn:yicli d?Ji'ś S/P'O- uu puibl.icz;neg<> pmez rata"'tyb.1n.e ( 
watniejsze wysoce uspołeczniony. znac,znje jaskrawsze i Z1J:acznie mniej naciskiem tych eleµientarnych po.~ 1-ó:V? s}'<>~ o etyn<iiet~, ? doiklteymy, ~;ziyibkiie cięcia i osuzędM6di ~· 
Armja dała się w Polsce szkołą wy- uzasadnio:µe nii ń.as~.' Przecież i trzeb rozdymały się , .budżety pu- o lle 0~1e ~ae UIWl'llględruaJą rea•lnyich TÓW:IllOlle.g'łe .usumiam.i-e t.y:-ch ~t~1 
chowania publicznego, szkołą honoru d~iś jes~ ż ?~Q mi~st<w. Polsce p:a- l-iliczne w latach ąobrej .~onj.unktury · fak.t?w d wiarlltnków ~icia. I k.ilclh zaipór fo~ - . l>T?'~ :11 

i pracy, szkołą or,2'anizacji i postępu. wie połowa rue posiada zadnych m- ] · . . . · _. w gnalnl:Jcah lll'liOóZLl.'wnśc.i i ;rmczo... 

Oś . . I . I r . . p - I . „ . I wyrcrh., 1<11:.ór.e hatrnu!ją JJPStęp życia. Wll I I S iii mora DJ . rogram .organ czny . !7J~po.dn1ncz.e.go a osl'a;bi·aią na~t-
. Drugi~. elemen~em siły ~ństwa Je;t faktem, .ż.e · tistlnłiiej.ą.cy .stan l Podlkreślałair. niie.raz z całą do- Sltęip,ują.Oe kurezenie Siię ik.'O<ms!1.nncji niejsey ośrodek . Joołnrumcyjl1'y„ t. j„ 
1 ~~1 rozw<>JU narodu Jest 0.,1 -wYikawje dJu.żą roZibi.eti;nio.ść elemen- bifulośc.ią, że jestem zw10Je.nndkiem na w.soi. ReaLiza-cja t,y\oh prate in>"Zlpo- .wieś po;lstką.. 
świa~ i stan m~ralny sJ>?le~~ństwa: tów s~lltr pań.stwo~j. z Jednej stro-. t . .z.w. prograimu organliiozinego. c~tia będzie w crzaaie najł>li.ż,szym T.a dl'J06a ~g.a o.fi.ar, cih'wlfo~ 
P~wi~y sobie otwarcie, iz w t~J ny nepraz.entujrony pod V'.-'!Zglę.dioon w p1ro1p.orrj1i dlo wysiłlklu k.a.żd(Y' in- i proigr:a.mowo s:form1ull'aw1alna ~ w~ 111181\V'.elt ciężlk!i.ch, al-e d~..ro:i­
~:11e&łnl.e. i:achunek nasz wyka~u~e obsZ3ll'111 i cyfry ;mieszkańców, pod ny IP!l'-Olgll'a.m jest mało .slruteczny. julil pr.1.IY o.twa:r.ciiu. JJl'ad~wiyczaJDie'J n)'lch. '\Yidzę bowtielITI k~ć 
Juł . ~~zne. pas~. Na~et .~srod w:zg'lędem u:zd:O:lrui,eń .liuidności, jej Droga, mia której pvogram ten mIU- ses!ili paTlame.nt~. R&wirooleglie jed- pan6eai·einfa Jti.yicih o.fiar ni.ed:l)ilko 
młodziez.y WOJ.enneJ i powoJenneJ ma- patrjoty~mu .i pr\'..l.ca.wlifości, pod si 1pow;sltać, j.esd, w~ pr~ez na- niak o·praeowiana 1 uizgod'Ilh'\cma .zlOlst.a-· pm.ez 1J.uld.ż0t,y me:scH·ttów i pr:rez J.utd:-

. my maczµy Jeszcze proce~t analfa- ""z.ględ-em sił mora.l?llY'cli i OTgaini- tu;rę sp:nawy. W oz.a.siie lllajbliLilseym IJDe ·amuga rzęść p!rogrtt.mu, dlotyczą.- niOIŚć na rzeeiz ~ Państwia, .al.e 
betów, mamy szybko spadaJącą ~yfrę zacY'.J.n1Y.cih arnnjii, ,v;aJ110ry W!iiellki~ego r .pfJeU"WlSIZą ra.ęścb4 taki.e.gio pro gna- oa ,a:kJtYl\Vli,zac•ji po.lsJdaj polityik.i gio- i odwnotlni!ie po-w ~nycll. ofi'alr z.e 
p~ostu naturalnego, p~daJemy pańsitwia, z drugńiej io<llbi·Pramy lu1b mu WlYlSltąpi rn\ilnlisl:er Skarim do Ko- E\pptdlal!'cwi, ohlicr..ona in.a dal!~ me- slbmny Sk.a.rbu na rzecz WYPohn.ięcdia; 
SJę obcym w~?m k~"tlszema z:a~ad redllllkudemy JJIO'liilzyl!zrey ciężar g1a- mit..etJU Ekoniam~czneg.o i Raidy Mi- · tę i Qbajmutiąca W!&eys.tlk:ie te dziie- kół nas~eigo w.sJpÓJ11nego wozu g~.· 
mo~lnyeh w zy~m zb10ro~~m i m: truilllko~ tym wailorom przaz biiaki nliisbrów, celem &hal!!lnO!n:ilzowan.ia po- . diZiiny veform, któore w T•ez!l1:1taCli·a d.oo~crLe!g\'.) z gr7,ęzalW!iJ!!ka. 
dywidualnern. Nie może UJ~ć uwagi w 'l"Ozwoju· g'Ol~-a.rsbwa 'i organ!- c:ey.nia:ń ws~ysltkfoh resollltów go.SJpo- v.~Mniią goispodal·cz.ą .irui.cjatl)'iWę . . 
sumiennego obserwatora, ze szereg . „ f" . , Clall'tC'"""h Ta "'"-"ŚĆ ń1nl.sli obruimow'ać pny„wa....,". W teJ· wł.aiśn.iie pracy _ M1imy w ISWIOJeim 'W!IlaEm.enn 1ę.~u; rod' ock ł . . . t . . zacJ1 Jiilla?lłSow. UJ- • ""'Y ~J ""~ ros - . ~ M po 
na. QW °,t! się _Juz z eJ WOJ.en- JedY!Ile !"zełbelne, i-sitotne., warto- ~ śro-Oków, przy pom<>ey któ- w myśl ~powi:dzi .pana Premje:rą ... naS1Z1eJ P f.oŚ . amy , ~ 
neJ chcm>by, ze_ podJ~ł sam ene~i~z- ściowie ~ga-Ollllienie dllia nwzeg-0 pe- rych ~hRmiud·eimy :ooa!ln.ie up.l/yw - msl!lami-0 z-aoezpielC'ZC>ny s-zeroki -w~e amu't~ ;:. ~ ci~~ 

. ną walkę z tą mflacJą .bezwartoscio- kofonlia leż>y w tam, jak s'kiol1łCem1tr-0- krwi z chor~ OJrgi!l.IJirmnu g\'.)Spo- u.d.7li·alł dl1a. czynnti!ków sipołecznyc.h ł irolnll<!zych 1 óde ~ !"",'•J....,. 
wyeh, a e~sto naw?t mszczą~ych ~a- wać W10zy.stkie siłiY i w;szys11:Hilie naj- J!1a1r:crL-egu to znaC7Q załl.amujern;y p<>- dlla sw10.bodn-e-j puib11cznej wymi.a'llly Mamiy ludmość -~i 'V'i h M3„ 
seł. ~~}my,·~~~ mło~~k1 am?1~ ]E!'pJS'be móigJ <lio wai1'ki z tą d1ysha~- stępując; clef.U:!yt bu<lwoowy ii P-O- }.)JOlgJądów. ~cli Ms:::!c. d~ -m.k....,.;';;1'~ ro:~ ny, ......,vu, pos.i...,.aJący wie ą m1sJę . t . t . rto«śe" · S'Zlcz"'i""'ną. ._ • .., y "li""" 
dziejową, kształtujący dopiero swe mollJą.. z eml lllO >,~ -w.a. · i. dego i ~.o'lmeg1:> patrjotyzmu. 
wła'Slle, indywidualne oblic~e społecz- Nuta ootymizmu 
ne, nie powinniśmy stanąć . w szeregu 
narodów, wa'lciących zdecydowanie o 
Wif'JBtkie rzetelne ~śti ~ralne 

Praignę zgóry ja5n<> ii ~~nie l n.ej Sji'JUacji .n~ ni? ~est· w st.ante I ~aą ~tnaeji gospod.all'Cziej. ~a- (Doko~e'Jłie 
podkrefrlić• że · ai&cie,aólt& w ~ ·~onać au.cll łatweJ l sa.mo~j ~ z ca.km P,O!C?Jdelem odppiw.ie- str. 5-ei)_. 

. . . •· " 
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'N AU CZY CIEL, ŻYClE • 
I .. SZHOtA 

Program -łiceóca ogótnOkształcqcycb l Z ~ongresu nauczycieli szkół śre~nich 
w O~stordzla · 

Dane. które tu przytaczam1. zaczer- wadzone w tycie. Najbliżej wucz1„ 
Patdzie.mikowe posiedzenie Rady ·modzielnej pracy aeznia nad wybra- jąc zatem j na teren szk6ł ........i.szych. pn.ięte &Il z odczytu P· doc. 8 · Kierz· wdst.nieniia tej tezy atoi A:nglja. we 

w śwletle dyskusJI na posiedzeniu Rady Oświecenia 
n~----' Publi ło .,.J„ kowsk.iego, . cdonka polskiej del~acji . ak i VDW-=.uia C2alego by , jak już nemi przez niego samego temat.ami., Problem ten podkreślił w toku dys- na kOD~rn. Fra.neji natnnua.s.t, tak aamo, j 
o ~. dooosiliś1n7, poświęcone roz- bądź to w bibljotece szkolnej, czy po· kusji prof. Antoniewicz, równocześ- u nas, przeważa pogląd na kcmiecz· 
.............. ,om nad t · zk 'L-. b , (s). W dn. 10 - 17 sie,..,..nia r. b. 'ć ' · · '· · · „_._. wy ycmeuu progra- zas o.utt:j, ądz w pracowni. Pomoc nie wysuwając drugi, również cał- .„ nos wczesrueJszego zrozm-oowanta 
mo1Hnli dla liceów ogóln.obztałą- nauczyciela ograniem się tutaj do u- k:iem x.asadniczy: potrzebę takiego odbył się w OkafOTdzie doroczny, szkoły. 
cych. W obradach, którym przewod- miejętnego baczenia, aby uczeń nie opracowania programów, aby z ka7...- eiedmnasty " :mędu, międzynarodo- Wspólnym dla wszystkich :-ań.!tw 
niczył P. min. W. Jędnejewicz, wkraczał - niejako - na manowce. dego tYPU liceum uczeń mógł wstą- wy lrongr~ na1.1>CZyaield .s:Dkół śred- celem wychcrwawczym, niezależnie 
wzięli udział obaj podsekretarze et.a- (Wytyczne nMZych programów licea!- pić na każdy wydział wyższej uczel- n.ieh. W toku obrad wysunięoo aze- od fttopma i 1typu szk-0ły, powinno 
n~, dyrek~rzy d~~rtamentów i wyż.- nych nie przewidują tego .systemu ni. Jest to postulat, najoczywiściej reg ULgad.ntień n.atwey msad~zej, być - .stoootwnie do hrmnienia te­
.si urzędrucy; DUrusterstwa, knrato- \pracy, wydaje się zrea?;f,ą niepodo- wypływający ze strukturalnego zało- ze azczególnem. uwzględnieniem pnn zy angielskiej - wycli-Owanie dla 
r~y okręgów szkolnych. p:rnedsta.wi- bieństwem, aby go można było wpro- żenia liceum, które ma być szkołą ktÓ'W wspólnych dla szkolnictwa pokoju i dobra międzynarodowego, 
ci.ele duchowieństwa, wyższych uczel- wadzić przy tej ilości materjału. ja- ogólnokształcącą i „wszechstronnie średruiegio wezystkich krajów, a dla powszechnego porozumienia się 
ni. towarzystw naukowych i nauczy- ka - w ich myśl - musi być prze- rozwijać osobowość wychowanka". wię~, przedewszy3tlciem kweatję se- i wepółp!"lLCy. Podkreślono pogląd. 
cielskich. literatury, aztuki, ST.kół robiona. Lecz realizacja tego postulatu wyda- lekcji uaniów, typów szkoły śred- iż postulaty narodowOO<:iowe i pafr­
średnich itd. Ale to - ta właśnie ilość materja- je się nader trudna, już choc'by w niej i jej pow.szechności, wresz- stwowe nie przeciwstawiają się w 
Omawiając na łamach naszego pis- łu, którą. ostatecznie przy dalszych świetle zarzutów, śtawianych obec· cie głównych jej zadań. tym wzglęrl<zie międzynarodowym, it 

ma (w naszym tygodniowym dodat- rozważaniach zapewne da się jąkoś nym wytycznym programów liceal- Najciekaw.sze z wielu względów nacjonalizm i internacj0<nalizm nie 
ku szkolnym z dn. 25 ub. m.) projekt ograniczyć - to dopiero jeden szko- nych. b~·ł;r ro·z~,rażania ;iad tern, czy szko- 1 ~~'.klu~ają się n~wzajem, ~dyt wła 
t~ch ~ycznych, wysunęliśmy prze- puł. Drugi jest conajmniej równie w zakończ.eniu dyskusji oświadczył la ~ednia m~ byc dostępna_ dla w~z! I ~?ie ~o~i'Odn?śc kultury~ obycza: 
CIW mm szereg zastrzeżeń natury za- poważny i n.a.wet _ kto wie czv nie p. min. Jędrzejewicz, że w·ytvczne nie stk1eh, czy tez tylko dla naJzdolmeJ· JOW Jest srodk.iem d<> współpracy l 
sadniczej. Najważniejsze z nich do- trudniejszy do rozwiązani~. Idzie będą w dzisiejszej swej pos.taci pod-, szych, z cze.ro też beizpośrednio wią d<> postępu. (Po<lobnie ~)mowano 
ty~ły: 1) sprawy podziału liceów mianowicie o kwestję odpowiedniego stawą do opracowy·wania progra- że się kwestja powszechn<iści nau- tę rzecz również i w niektwych re­
ogol~okształcących na trzy typy: hu- przygotowania nauczycieli do tego mów, lecz zostaną w ministerstwie czania w jej zakresie, a więc prze- feratach, wygłoszonych na zeszło­
mamstyczny, klasyczny i materpaty- typu · pracy ucznia. Dzisiejsi nauczy- poddane szczegóło\\~-m rozważaniom. dłużenia ohoW!iązku s~l<0lnego do rocznym kongresie wychow~ia mo­
czno-przyrodniczy, a raczej przede- ciele szkół średnich nie są na to ,.na- Jest to fakt wielce pocieszający, choć lat mniej w.ięcej dziesiędu, Pl'7.Y· :ralneg<> w Krakowie). 
wszystkiem celowości tworzenia tego stawieni", nie mają w tym kierunku i i·ównocześnie ni'esposób _ „.-:łaśnie erem w '"ty.m -0Jn-esie nie byłoby je- Członkowie kongresu mieli tef. 
ostatniego typu; 2) przeładowania ani praktyki, ani _ przeważnie _ na p~xfat.awie tej dyskusji i wysunię- sooze uwzględn.icme przygotowanie możność zapomać się · zblizka ze 
programów, które w rezultacie mu· dostatecznych podstaw.· I eh pl"'7..e~7.ko- tych w jej toku trudnoki _ opneć zawodowe. W dyskusji, ktorą utrud- szkolnictwem angielskiem, zwiedza-

. siałoby sprowadzić pracę ucznia do lenie ooraźiie, na ewentualn~·ch kur- się obawie, czy fR ti·udności irzeczy- nfała w .znacznym stopniu róinorod- jąc szereg sz;kół i specjalną wysta• 
opanowywania materjału raczej bier- saeh mogłoby oczywi~cie dać jakie ta- wi~cie będą mogły b~·ć. pomimo n:i.j- ność 1U1troju szkolnictwa w poszcze- wę. &kolni-O-two tamtejsze, opart~ 
nie i encyklopedycznie, niż samodziel- kie wyni.ki , n_ie rozwiązując jedn.'.'lk lepszej woli, usunięte całkowicie. gólnyc~ ~a~·tw~~h, stwierd.z.ono, ~żi na zu_pełnie i?n!ch zasadach, niż u 
nie i twórczo, co jedynie może dać 11prawy 1st.ot.me. Spra~ l"e~~Jj 7~~\ii Pr<>gram liceów ogólnokształcących p~a.zttue istnieJą tendencJe w kie1 nas, Je.st ,..,·lasme choeby 1.0 · tego 
istotne przygotowanie do studjów programów Jicealnyrh- wiąże się 7..a- znajduje się w te.i chwili pod bitrdM run.ku upowszechnienia s1'!<oły Ared- w~lęd'll nit>zm.iemJe ciekawe. Jego 
wyższych. tem. be1.pośre~ni.o .ze spniwą k.sz .. t.ał-1 wielkim znakiem Mpyt.ani~. ni~j og~lnokształc~eej, jP.dnak ni- wJ':bitnie. decentratistyezny .ustr~j 

Te nasze poglądy zostały w pełni cenrn. nauczyc1eh licealnych. wknw~:i.- H. gdzie .to Jeszcze me zostało wpro- opiera się w znacznym st<>p.mu o l· 
potwierdzone w debatach Rady O- nicjatywę prywatną, nauczyciele po · 
świecenia. Delegat T.N.S.\V., prof. siadają bardzo dużą swobodę w wyd •· 
B. Nawroczyńsk:i, przedstawiając i · borze planów i met.od naucząnia. 
uzasadniając tezy Towarzystw.a w Dlac".11ego' d . . Iz - d A? nawet w wyborze ~iogramów. Jedn„ ' .. I 
tym względzie, opowiedział się za pe>~ ·. ~ z1ec1 nra n'lllWt. . litość teg~ szkoinictwa wypływa z 
działem liceów raczej na cztery typy, jednolłtości kultury na.rodowej i ten '. · 
tak, aby zamiast typu matematycz- Stosunek. dziecka do zagadn!enia własnoś\ł DfJ\lilln l dencyj, w&p6\nych całemu aT1iiel-
no- przyrodniczego wprowadzić dwa skiemu społeczeństwu, nie będąc u• · 
inne, mianowicie: matematyczno-fi- Dzieci Cll:!Bto kr.adn~ . ,Dlaczego? drugiej kategorJi. mieszczenie w I ;<omstwo, 14,5 proc. „nie chce się ·im jęta w ścisłe Mrmy ustr-0jow!!. 
zyczny i geograficzno-przyrodniczy. Na pytanie to nie jest łatwo odpo- nich dziecka uchodzi jcsi.cze dzisiaj I robić, dla przyjemności", 8,3 proc. 
W wywodach swoich na ten temat wiedzieć. Statystykowi, który chciał- w oczach bardzo wielu rodziców za z zazdrości, p1-zez zemst.ę, 7,9· proc. 
podkreślił prof. Nawroczyński za- by zjawisko kradzieży wśród dzieci pewnego rodzaju zdeklasowanie, za ,.bo są. źli", 6,8 proc. przyzwyczajc­
równo motywy natury dydaktycznej, ująć w cyfry, wysuwa się z ram pola poniżenie, za coś, czego należy się nie, 5,9 proc. dla rodziny, 4,9 proc. 
jak i ściśle psychicznej. Układ taki obserwacyjnego olbrzymia wprost poniekąd wstydzić. A zapewne w tym „mają już taką wad~", 4 proc. pod 
nietylko pozwoliłby odciążyć w znacz- ilość dzieci, których przest.ępstwa właśnie odłamie społeczeństwa dzie- wpłyv„·em otoczenia. 
nym stopniu program tych liceów, przeciwko prawu własności nie do- cięcego i młodocianego byłoby rzeczą 
równoczesme umożliwiając dużo chodzą wogóle do jego wiadomości. bardzo ciekawą przeprowadzenie an- WPL YWY śRODOWISKA 

ue dzled uczeszcza 
do szkół powszechnych 

w WarsZłtwie 
Podłlllg il.antych Rady Sł}kolnej m. 

WarelmM'!Y, w piuG:>lkzuych SIZ'loołach 
głębsze i istotniejsze opanowanie po- kiety na. temat własności prywatnej, 
szczególnych przedmiotów, lecz i POZA STATYSTYKĄ prawa nienaruszalności i nietykalno-
stworzyłby lepsze warunki pracy dla Statystyka ma tylko do czynienia ści cudzej własności, na temat sto-
uczniów przez właściwe kierowanie ze skwalifikowanemi dziećmi prze- sunku tych dzieci do zagadnienia 
ich zdolności i zamiłowań, bynaj- stępczemi, z dziećmi, które stają kradzieży w ogólności i do rozmai­
mniej nie takich samych u tych, co przed sądami dla nieletnich, a ileż tych gatunków pogwałceni.a prawa 

To są odpowiedzi dzieci 10-14 po'V11S~łhn~'ch w Wairsu.awriie uczy 
letnich. Sto-sunkowo dojrzałe sklasy- sti.ę w bi1e.żącym roku .srLkplnym 
fikowanie przyczyn i pobudek kra- 120,820 dzieC1i1, UiCzę8rl).CZają:cych da 
dzieży położyć trz;eba chyba na karb I 178 szkół (w r. z. 162). 
tego, że wśród badanych był bardw Do I klar;1y Ulczęsz~a 16.464 .dtziie­
duży procent dzieci, kt<>rc się z za- oi, d10 II kl<i!SY: - 18,127, d'o III kJ. 
gadnieniem kradzieży często w życiu _ 20.577, do IV kl. - 21.29'7, d-0 V 
prywatnem spotykają. kl. - 19.088, do VI kJ. - 15.665, do 

pragną poświęcić się studjom, opar- dzieci kradnie nie dostając się wo- własności w szczególności. 
tym na wiedzy przyrodniczej, jak u góle w ręce władz! 
tych, co się interesują matematyką, Dzieci rodziców względnie dobrze REZUL'fATY BADAŃ 
f . ką k · t h · · t h d · · któ k d „•uto1·ka '"spom111'aneJ0 tu p1...,cy do- W pracy swojf'j uwzględniła P· Ku-izy czy nau ami ee mcznemJ. sy uowanyc , ziec1, re u ra ną c\ • a. 

K t . ł d · · I cl1odz1· na teren1'e S\"01'ch bada1'1 do nicka na pierwszem miejscu - co wes Ja prze a owama progra- matce z torebki po ki ka groszy, dzie- ,, 
, . b . h l' . . tał . . k , k d ' b . ł . i·ezultato•w ba1·d'"' -<·1'ekawycl1, p1·~ 0d- zresztą, sądząc z tytułu pracy było jej mow I sposo u ie rea izaCJI s a się ci, tore wy ra aJą ome, s użąceJ ,,..., " - · 

d · t d k „ · 1 · · k · staw·1·onych '" całvm S"'"1·egu t", bl1·c. zamiel'zeniem - wpływ środowiska prze m.10 em ys usJ1 specJa me ozy- ja ieś drobiazgi, przestępstwa tych ·~ J ..,... " 

· · N · 1 ły tk' h d . . , _ Czy '-.u'·-'·· k,...adzi'ez' J·e,st 1.,.,,.,..zą na stosunek dziecka do z.agadnienia wioneJ. a pierwszy pan wysunę wszys ic _ ziec1, - o ile .Przestęp- i- IAill u ~"" 
· t · · b d 'l t · ta k t · · złąĄ. - •~ 1 ·1·e P~.·tan1'e ""0°a.la p. }<u- kraP.zieży. się przy em rozwazama ar zo ogo • stwa e me ros · ną- wy ry c -- me - ' ""'" """ • 

ne i bardzo z;a.razem zasadnicze: cze- dost..3ją się do J'Ubryk, op:raaowywa- nicka 85 dzieciom. Twierdząco odpo- Odpowi~dź na. 'P;tanie „dlaczego 
go mianowicie żądają wyższe uczel- nych przez kryminologów. wiedzial"o ·5g proc. d;,ieci, prze•'t4''o dziecko .-. kradni·e ?", rozważenię sto-

·e d bs lwenta szkoły średru'eJ· i· 28 p1·oc., w· , tern 9,5 ·proc. sa'""'o1· .... 11t- sunku dziecka do własności PI"""'·atr m o a o A jeszcze to uv;z.ględnić trzebA, ze '" „ " · 
· k te i'ch postulaty dadzą si·ę w szko · 111·." wym1·eni·ło kt·adz1"ez· z pot1-ebv neJ· nieJ'ako w oderwaniu, niezależ-Ja • nie każde dziecko ze skłonnościami " „ J 

1 S'redni'eJ· przeprowadz1'c' Jest to J·.ako u~p1·a· w·1·ed1·1·V1'1·0-ną. nie właśnie od wa11mków i wpływu e · do kradzieży kradnie, nie każde dziec " 
CZ pod kaz.dym ·względem skompli· _ Jaki'e '"' przycz".rny kr".dzi'e.;...,,-'I. otoczenia, wyciągnięcie z dziecka je-rze . • ko, w którego zrozumieniu kradzież ~ ·1 " • a.I 

k ,..,.,ana Z J0 ednej ~"'DY bowi'em - (wc1·ą"' n•·ow·a J'est o ankiec1·e, prze go - istotnego, niezmodyfikowanego o„ · 1:51,,i„ - nie jest p:rnestępstwem mu·si b~rć ża~ " " 
· pod b -ezygnowac' z pewneJ· prowad"'~eJ' w sz.kola"h powszech· warunkam. i soosunku . do. w las. ności me o na ,,,, raz złodziejem. '"'" " 

!urny wiadomości podst.awowych, dziś nych) 67,2 proc. dzieci wskazało ja- prywatneJ, to zagadnienie musiałoby 
jut, wobec rozwoju nauk, olbrzy- STOSUNEK DZIECKA DO KRA- ko przyczynę nędzę, głód, kryzys, 

1 
juź być tematem oddzielnej zupełnie 

miej, w praktyce prawie niemożli- DZIEŻY l~,8 .proc. bezro~oc!e. 6,2 }'lroc. brak 1· pracy. 
wej do zdobycia w ciągu 6-letnich o- p1e111ęd2:y, ubrania 1tti„ 17,6 proc. ła- . · S. F. W „Archiwum KryminologiC'.inem" 
gólno-kształcących studjów średnich, (tom II) zamieszcza mgr. J. Kun-icka. 
z drugiej zaś strony - opanowanie " kl 

ciekawe studjum p. t. „Wpływ frodo- Pro1·ekty programow nau J tej sumy wiadomości, gdyby nawet wiska społecznego na stosunek dzie- . . 
było możliwe, nie dawałoby jeszcze hav h właściwego przygotowania do stu- ci do kradziefy". w szkołeth powszec„ •• lJIJ'c 
djów wyższych. Do nich potrzebne Autorka studjum opiera się na ma- Ukauły się w druku - na· prawach \ kiety, będzie dalej polegał na jej opra· 
jest _poza tern minimum wiedzy 

0
_ terjałach, zebranych przez innych rękopisu - projekty program.ów nauki co~aniu i ~slaleniu na~lępnie osta.tecz· 

P
sychologów i statystyków i na ma- w publkznych ~oł&ch powszec!inych I neJ redakcJi, w pcslac1 dwu książek 

gólnej - również i wygimnastyko- pierwszeg<> i drugiego stop11ia z po!skim I (dla szkół I stopnia i dla szkół n sto· 
wanie umysłu i, przedewszystkiem, terjale własnym, zebranym W war- językiem nauczania. pnia), które będą wydane, już jako oho· 
wdrożenie aię w pracę samodzielną, szawskieh szkołach powszechnych. Z Całość obejmuje przeszło 700 stron ~ wiązujące Programy, z końcem roku bie 

to · · · tod pod badań usuwa się tutaj znów cała 17 brogzurach. z których każda dotyczy żqcego. 
grun wne pozname JeJ me · jednego przedmiotu nauc.zania: w szko· Ankieta obejmuje Kuratorja, wybr:i.· 

Problem ten starano się we współ- grupa dzieci, cały wielk~ odłam spo- le I stopnia (8 broszur) i w s.r.kolc Il .nych lnspektorów i wybrane szkoły. to­
czesnej pruskiej szkole średniej roz- łeczeństwa dziecięcego skupiony W stopnia (9 broszur). . warzystwa nauczycielskie, wybranych 
wiązać przez wprowadzenie w trzech szkołach średtiich. W te.n sposób doprowadzono oo końca teoretyków pedag~giki i specjalis~ó~ z 
ostatnich klasach tamteJ'szego gimn.a Szkoły powszechne uchodzą jeszcze drug~ e~ap prac.v na~ tem doiUosłem z:i· za~esu poszczegoln!'ch prze~m1otow, 

• . , . . . . . gadniauem. P1erwu;y został zakończo· ktorzy są dostatecznie obeznam ~ pn.· 
. zJum po 4 godzmy tygodruowo t. zw. dzisJaJ w oczach ludzi, względme za. J ny wyda.i:iiem Wytyci:nych; trzeci, ju±· cą w szkołach powszechnych o mniej· 
1 wolneio studjum,. które polep na sa-. możniejszrcll za „zakładY, naukowe" roZ\')OC~tv .rozesłaniMn odpowiedniej an szej licmie ·aaucz'Vcieli. 

VT! kl. - 9.602. Pie1n'1SZ.)1c.b k'la.s 
jest 311, dirugich 33G, trzecich 372, 
rzwa1<t~"Cli :~89. pdątrch 354, ~<).. 
st~ eh 398 i .s•iódmych · 205, ra2am 
:::.265 klas. 
P-i-u,t·rl~h1S-e na j edm.ą kia..~ PrhY· 

pa1ria !12.9 u~zni.ów. 
z 1t.ej li;czby vs, 10 f;ukol:a.t•ih s.11e~ 

cj ,ail·n~~ch (dla d2'J!•eici itliedor01Lwiuię­
t.ych, .l!'łnichJJdh i il'.'!l·d\nyrch c1o pr-o­
w ad.zc.11ia) pobi.e.1•a na.u.kę 1.709 d'Lie­
c.ii w 7 6 o-ci.dlzi.a ła~h . 

Przedszkole 
dla dzieci Anno1ala 
W gimac'hu schroruiSł.1-:a dla he'l.~ 

dic>mn:;"dh n.a Annl()1po.hl wy.d\biaił o· 
świartc· i kiuhury Zarz.ądtu MJreji:.kie­
g-o uru ahom~ w naijbli:żSIZl~j przy­
szłości pll.""Z<edSiZ'kol«~ d!ln dz.iedi tej 
r1zie1h1icy. 

Ob e-cm.i·e ipr7'ysłt.l}Jpio.i10 jl.l'Ż do 1"-0· 

l:ót ad-a.pt1a.cyj1nyoh, roińemają.cych 
do pr.z.)1SLosow1amii1a loikalu <io w&z;el­
kioh pobn.eb za.rówń-0Jl!Lgje.ni10zmych 
jaik i ped.agogiiczm!yC'h przedls.zkol'a. 

Odtzvt flJ T. n. s. \11. 
Dn. 16 b. m. (t. j. dzisiaj) o godz. 

20-ej dr. Antoni Ryniewicz wygło8i 
w l<>kalu T.N.S.W. (Braj:'Jka 18) od· 
czyt p. t. „Trzy sposoby realizowa· 
nia haseł w1chowawcąCh". 
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11t11 1pro1adza 
not11an1a złoteto? 

. z Rnl ~. te w zwivJm :I 

niedawno wprowadzonemi ograni­
czeniami dewł7.owemi na Litwie i o. 
~ rejestrowania walut 
za~eh i złota, wprowad7.0ne 
ZOtStanie wkrótce ogłaszanie oficjal­
nym notowait złotego polskiego. 

Giełda plenlęlna 
WA.LUTY I DEWIZT 

~ wcsorajszem zebraniu fieldy pi1:­
nieżnej w Wanzawie tendencja dla de· 
wiis była 1łaba przy obrotach rwięka:co· 

· 11ycb. Noe.ow-o: A.meta-dam 360.20. Bru 
ksela S.35 f-20), Berlin 213.50, KopeD-

, hafa 116,40, Londyn 23.06 (-1), Nowy 
Jork S.31.38 (- 114,), wypłata teleuafl­
c7.Jl& Nowy Jork 5.31.5 (~ 11•), Madryt 
'12.SS. Paryż 35.01.50, Praga 21.99, Sztok 
holm 134.45, Zurich 173.15. W obrotach 
pozagiełdowych dał się zattW:dyć 1pa• 
dek kana dolara dotego i rubla złote­
lfo, które był, w zaofiarowaniu. Noto­
ws.no: maftc& niemiecka 148.75, szylin~ 
auatrjacki 99.50, korona <:?;eska 20.Btt, 
frank francuski 35, fra:.ik szwajcarski-
173, fuldal tdański 97, funt angielski~ 
26.0S. fluat ;>a:estyński 26.2, leje rumuń­
skie 2.80, pen~o wę!!ierskic 35, dolar . go 
tówkowy 5.37, rubel złvly 4.85, d.>la1 
złoty 9,()6, rubel !.rebn.y 1.86, bilM 0 .87. 
Bank Polski 11ł \cił ia banknoty dolarc· 
we 5,28. 

AKCJE 
Na giełdzie akcyjnej tendencj:i hrłą. 

dość mocna przy większych obrat.ich 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Pol.ski 89.50 - 90 ( + 100), cukr~ 
wnia „CiKhanów" 43, 06trowieckie .,,-
16.85 (+ 60), Starachowice 31.75 ( ~ 25l. 
Tranzakcja dokonana, a nie notowana 
..Jccjami w~lowemi - 12.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W gnrpie papierów procentowych ten 

dencja była wybitnie mocna, zwłancza 
dla potyczek państwowych. R.'>wnież 
zwyżkowały dcść mocno polskie pożycz 
ki, notowane na giełdzie nowojorskiej. 
N a giełdzie panowafo dute ożywienie. 
Większych t.i:anzakcyj dokonano· 7e/o 
stabilizacyjną, 59/1 konwersyjną i 59/e 
Warszawy ne>wemi. Notowano: 3°/o bu­
dowlana 41 - 41.25 ( + 25), 4.o/o dolaro­
wa 52.50 - 53 (+ 25), 4°/1 inwestycvj· 
na serjowa 115 - 115.50, 51/t konwer­
~vjna 68, 6'/t dolarowa 80.75 - St. 7'/t 
stabilizacyjna 62.75 - 63.25 - 63, od­
cinki po 500 dolarów 63.50, 88/o obli~a· 
cje budowłll'lle BGK. I emisja 93, 4.t/r9/e 
listy ziemskie 43.25 - 43.75 (+ 50). 5°1~ 
Warszawy nowe - 54.75 - 55.38 -· 55 
t+ SO), 6°/e obli~acje Warszawy 6 emi­
sja 63, 8 i 9 emisja 61.50 (+ 100). Tran· 
:r.akcje dokonane, a nie J1otowane: 4~1n 
inwestycyjna zwykła - 110.50 ··- 111 
(+ 100), 81/t dillonowska 92.25 - 92.50, 
7°/o śląska 72, 711/o ziemskie dolarowe -
43.50, 59/o Pi<>trkowa nowe 46; za 70/0 
wan;.zawską dolarową żądano 70.75, za 
5'/o \\:'arszawy stare - 63. 

POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Dolary papierowe 5,36'/• 
Funty (banJmoty) 26,04. 
Marki (banknoty) 148.50 
Dolwy złote 9,061/1. 
Ruble złote 4,85. 
Papiery procentowe bez zmia11y. 
Stabilizacyjna 63. 
5 (8) proc. listy warszawskie 55. 

lomanikaci1 lotnicza 
w l•slenl I w zimie 
Samoll'>ty komunikacyjne kursują 

bez względu na warunki atmosfery­
czne w zim.ie jak i w lecie, a pasaże­
rowie siedząc w miękkich fotelach w 
ogrzanej kajucie odbywają podróż w 
zimie tak samo wygodnie, tak samo 
szybko i bezpiecznie, jak w lećie. 

W słotnej i chłodnej porze roku za„ 
Jety komunikacji lotniczej w stosun­
ku do kał.dej innej występują jeszcze 
bardziej wyraźnie. Poza olbnymiem 
skróceniem cz~ podróży, które bez 
względu na porę roku charakteryzu„ 
je kommrikację lotniczą, podróżując 
samolotami w jesieni i w zimie nie 
jesteśmy narażeni na te wszystkie 
niedokładności, od których nie byli­
byśmy wolni posługując się jakimkol­
wiek bądź innym . środkiem lokomo­
cji. 

W ciągu bfeżącej jesieni i zimy 
samoloty P.. L. L. „Lot" będą kurso­
wały codziemńe. nie wyłączając nie­
dziel i świąt, między Warszawą a 
Gdynią, Gdańskiem, Katowicami, 
Krakowem, Lwowem, Poznaniem, 
Wilnem i Berlinem, a raz w tygod­
niu l!a linji Lwów - Czerniowce, 
Buk.areszt - S~fja - Saloniki. Od 
dnia 16 listopada l!ł35 r. do dnia 15 
lutego 1936 r . będzie wstrzymany 
ruch je~ynie na linji Warszawa .....,. 
Gdańsk - ·Gdynia · i :Waruawa -
w~ . 

Raj na ·Tristan da Cunha 
Piękna wenecjanka królową wyspy polarnej 
(es) Dwaj badacr.e polarni, Lar­

sen i Christensen wróelli nłedawoo 
z dalekiej wyprawY, przywożąe bar­
~ ciekawy materiał naukowy. 

Poder.aa podł'Ó$y sw0jej prużyli 
obaj badacze ciekawą przygodę, w 
którą trudnoby było uwierzyć, gdyby 
nie ł>„ła popart.a powagą nazwisk o­
l;>u aaoJ\1th. 

... „. 

SKALISTA WYSPA TRISTAN 
DA CUNHA 

njałnie. jak: na wytwornem pnyjęci.u. 

- Proszę, niech panowię siadają, 
zaraz każe podać herbatę. 

- Kim pani jest - pr7..erwał nie­
cierpliwie Lar!en, nie umiejąc połą­
czyć wykwintnej sylwetki siwej ko­
biety z tłem, jakie ją otaczało. 

FB.ANCISZKA REPETTO 
Siwa pani nie obraziła lię za t.ę 

Dal'~ obcesowość, obiecała gościom 
przy herbacie opowiedzieć swoją hi-

Pewnego. dnia at.atek obu podróż- storję. 
ników zawinął do brzegów małej ska Matka Franciszka :nazywała się 
list.ej wysepki Tristan da Cunha. Po- k!edyś Franciszka Repetto. Urodziła 
dróżnicy mieli się tam zaopa~rzyć w się w Wenecji. Tam spędziła dzieciń­
-odę do picia, chcieli też uzupełnić stwo i młodość. 
swoje zapasy żywności na dalszą dro- Była bardzo piękna. Była jedną z 
gę. 1 najpiękniejszych kobiet swego czasu. 

Wyspa Tristan da Cunha zamiesz-1 I ta piękJlość była jej nieszczęściem. 
lrała jest prze.g kilkudziesięciu bia- Była skromną urzędniczką w biu­
łych. Są to półdzicy ludzie, żyj!lCY na· rze. Musiała to .biuto opuścić, bo za„ 
swoJeJ skalistej wysepce jakby na kochał się w n.iej dyrektor biura, a 
końcu świata. śliczna Franciszka kochała młodego 

gonde>ljera, obdarowanego najpięk-
LUDZIE, KTóRZY NIE PRZYJ- niejszym, najbardziej aksamitnym 

MUJĄ PIENIĘDzy głosem, (trzeba pamiętać, że historja 
Osadnicy przyjęli gooci z ogromną 

serdecznością. Zaopatrzyli obficie ich 
spiżarnie, obdarowali ich przedmio­
tami własnoręcznie ciosa.nemi w ka-
mieniu. 

Wdzięczni podróżnicy chcieli za za„ 
pasy spożywcze zapłacić. Tubylcy nie 
przyjęli pieniędzy. 

- Wielka 1\'.Iatka nie pozwala -
odpowiedzieli. 

- Damy im wódki - ~propono­
wał Larsen Christeneenowi. 

ta działa się kilkadziesiąt lat temu w 
romantycznej Wenecji., gdzie dziew­
częta baTdziej ceniły miłość niż pie­
niądze). 

SZTYLETEM W SERCE 
Piękna Franciszka poszła za glo­

sem serca. Ale gondołjer miał wielu 
rywali, zakochanych w uroczej dziew 
czynie. Jeden z nieb postan<>wił usu­
nąć nieszc?.ęśliwego współzawodnika. 
W ciemną; bezksiężycową noc pchnął 
g<> sztyletem w serce: 

Franeiazka zoatała aama. Cios 
s-ztyle.tn ugodził i ją w samo eerce. 
Postanowiła wyjechać. Wyjechać jak­
najdalej. Chciała zapomnieć. 

Przez kilka lat tułała. się po świe­
cie. Była w Ameryce. Nigdzie nie 
mogła zaznać spokoju. Postanowiła 

wyjechać gdzieś dalej, tak, żeby móc 
raz na zaW'llZe zerwać z eywilizacją i 
z ludtmi. 

WENECJANKA NA ~ATKU 

WIELORYBNICZTM 
Jakimś cudem prawie udało jej się 

dostać na statek wielorybniczy. Ja­
kimś cudem prawie udało jej się u­
eiec z pokladu, kiedy stat.ek przybił 
do brzegów skalistej wysepki Tri­
stan da Cunha. 

I jut tu została. Znalazła na skali­
stej wyspie stu wyspiarzy. Rządzili 
się prawem pięści. Niesprawiedli­
wość i bezprawie panowały na wYS­
pie. 
Posbmowiła z tern walczyć. Zosta­

ła z WYSpiarzami. Potrafiła z nich 
uczynić innych ludzi. 

RAJ N A WYSPIE 
Dziś panuje na wyspie idealna 

srezęśliwoś~. Ten mały zakątek jest 
rajem, krorego absolutną .. królową 
jest pobra :Matka Franciszka. 

Tyle według rełaeji nO!"Weskich 
podróżników Lar~na i Christensena. 
Nieprawdopod<>bna historja o raju 
na Tristan da Cunha poparta jest po­
wagą nazwisk obu uczonych podróż­
ników.· 

- Nie przyjmiemy, Wie,lka Matka 
nie pozwala - :r.aprzeczyli znów wys­
piarze. 

To zaczynało już być interesujące. 
- Zapr<>wadźcie nas do tej waszej 

Matki - poprosili podróżnicy. 

Wielki lot do Ą.ustralji 

DOM WIELKIEJ MATKI 
I poszli. Pośrodku malutkiej wy­

sepki stał duży dom, zbudowany z 
wielkich bloków skalnych. 

Jeden z wyspiarzy wszedł do do­
mu i zameldował gości. Dopiero po 
tej ceremonji Larsen i Christensen 
przestąpili próg domu. 

Kamienny dwór składał się z dwóch 
wielkich izb, w jednej z nich czekała 
na gości wysoka, starsza już kobieta, 
o śladach wybitnej piękności. Długie, 
siwiejące już włosy miała spleci<>ne 
w dwa, do kolan prawie ópadające 
warkocze. 

- Jestem Matka Franciszka -
przedstawiła się przybyłym. 

podejn1Uje n1jr. Karpiris1'1 
W p!4tek z lotniska }ła Okęciu .;, d~a odbędzie z lot1I1faka na Okęeiu 

W·arsMW!i~ V.iYStiartuj.e d-o wielkie.go \próbę Rtiartu i lat t.rernicrl!g~wy. 
foruu odo Aust:nailji mjr. Stanisław W; ikłhry podejmu:le mjr. Ka.r­
Ki.-urpińisk.i. LOtt rtien majo.r Karp>ińsk! ł pińsld, jeSlt niezmi.enm1e trudny. 
odi'J.E;.dzia na ~·ru~olod.e z fab:y~i I Pti.er_wtsizy e-taip lo:tu odbędlme się na 
PJ,31ge i La.śkrnwacz w Liubhme tr:~ie Wiarszruwia - Belgrad, ddi>rą 
„R. 23", t.ym saII!iYm, Dla którym lot.lnjk: p.rwby~ juQ: przed dwoma la­
/pr.ze.d dtw:oma laity ledaJ do Ba.gd'l· ty.. Daletj j·edn0lk l10t tpójdzile trasą 
du. Tioiwal"Zjy.sizyić będiZ-ie maóorowi :ziu,pełnci-e ni-E:Ztnaną,, ~ Indje i 
Kanp!iński:ronu p. Wiktor Roga;l.::.kli ze ruad o-cea,n.em. Trud·noś~ lcim powięk 
Sloodty. f'aJa j esrll:::ze f.akt, .i.e znaj.dlująicre się 

Trasa lotu - ~ Aootrallji i z po­
,..,;rotem - ~'!DlOISli ez.terooi.eścii ty­
sięc.Y' killlOmat.rów w linji powtiletrz­
JreÓ. ·Loitni1r.:y maiją ją przeil>ye, -we­
dlhlg oblU.c7.eń mjr. Kanpdńsikiego \'17 
ciągu 230 gt<idztiln. 

Jl-O dlrotdrz.e lłltnf.isika, w wriękSl.llOścl 
~~ów pr.ruwlia nie nadają gj,ę do 
lądoW1a111Ja. 

ZAMJAST W KURZU I W SADZT, 
. PODRóżUJMY L O T E M 

- Larsen. Major Karipińskń przybędzie do 
- Christensen - padło ceremo- Wa:rmawy we c.zwal'ft.€lk . i tego~ 

W CZYSTYCH PRZESTWORZACH, 
TANIO - BEZPIECZNIE - SlYBKOt 

C O D Z I E N N I Eli 

' " ... , . ' . ··, ,.„. . .... 

· „„Reszta z qro!Jiza"" 
(!J·f) Ludziom, któnt1 docli.odzą. ia· k<M1jer.nie zairika$owal grO$za i zgo-, - Co? Pierwsze widz'ę intelig~ 

kicltś urojon.yck pretensyj mówi si~ dzil S'ię na to, żeby ·mu klient tę nego człowieka, któr1jby się upomi­
cz~sto: „drobnostk. ę"' · ~iedyindziej za~ei~ I rzal. o gr.osz. Skąd?! Nie ma,m reszty 

- Czego pan eh.ce, reszty :i gro- nie zdarzyło m.i .się sŁys:zeć. Nato- - odpowiada konduktor. · 

sza? mia.st kiedyś w takiej właśnie sytu- Odpowiedź nieslycha,nie cha,ra,kte-
Ta „reszta z grosia" jest czemś acji ~je1·ka w pewnej cukierni po- rystyczna.. Nie wiem wprawdm, co 

prawie S'!fl1tbolicinem, tak s11mbaUcz- wiedii<UQ, mi: ma inteligencja wspólnego z tem, ż.~ 
n.em jak„. grosz reszty. - To trudno, ?ńUśzę grosz dostać, czlo·wiefv nie ·-ma ochoty 1>odarować 

Czy paiiJJtwo dostali jut ·kiedyś w nie. mogę przecież ze swojego dokła'- grosza konduktorowi (ao groS'ika gro 
ja.ki:m,i sklepie, biurze, restaumcji dać. sik - będzie trzoS'ik); ale wiem, ie 
grosza reszty? D'zieje 1ię tak zresztą. nietylk-0 w tak wła.§nie rea,gują często na pod.ob-

- Grosza nie ~m -:- mówi,ą spo- sklepach. ne żąda.nie rozmaici ludzie. 
kof'nie ka.sjerzy i, nie czekając nawet Od 'f)(!wnego czasu karzystatń z Bo właściwie grosz? Tylka grosz? 
na odpowiedź klienta, · ziit7'Zrisk~ją ulgowego yrzejazdu tramwajowego. CZ'!J. to coś znaczy? Zapominamy, czę­
szufULdkę kasy. Często zdarza się tak, że daję kón~ sto zar>omina.my o tem, że każda Uo-

Kli.en.t odchodzi na.jczęście1' n~ nie duktoTowi szesnaście groszy, zamiast t6wka składa się z takich „tylk-0 gro~ 
m6tuiąc. Bo jakże, będzie się o grosz piętnastu. szy". 
upominał, o taką drobn.ostkę t Otrzymuję bilet' i ... nie otrz.ymu,.f ę Zreszf,q. naprawdę często nie chodzi 

Czasem, w sklepa.Ck z utprzejniiej- grosza reszty: Malo tego, konduktor o t-en grosz. Ck<>dzi poprostu o zasa-
szą obttługą m6wią grzecznie: ck<>wa moje szesnaście groszy do tor- dę, o i;(); że grosz też jest przecież pie 

- Nie mam grosza. Przy spot:ob-J by i ani jednem slowem nie daje mi ni.q,dzem, że nie 1MŻna i te nie trze-
nośei odbierze sobie pan. I (lo zrozumi1mia, że wł.aściwie należy ba go lekceważyć. . 

Tak4 „sposqlrtwść" tr'łfia $i~ 'lłie• mi się grosz reszty. Z takich groszy mewyda:nych klien-
~i€'1"Jl.U rzaJdko. ~~es:i(4., ~Wę 

1 

- Pranę o. re.sstę ~próbuję 4.'i. 'e. tam ro8'Tl.ą zlot6wki., które się prze-
m6wiąc, klient Bam. o. tym „długu" dya :zapr.otestQwać. . · cież nieprawnie dostai'ł do cudzvch 
ztipmnina.. : . : · - O ja.ką 1'.e~ztę ? . . kiene.i. ' 

O tem. tebf ~~· odwrotfl.ie, żeb~ .- Nakfy mi li§ grolZ, -· - · 

KURJER POLSKI : SP1JRTOW9 
VIII Centralne %•wod~ 

Konne 
W · dniach 17 - 20 patdziernika 

roku bieżącego odbędą aię w War­
szawie VIII Centralne Zawody Kon­
ne Oficerów Artylerji K<mnej we­
dług następują.cego programu. 

Dnia 17 października b. r. gocb. 
7 .OO - Zawody ' Konne „MiHtari" • 
próba I i II na ;placu koszarow.yin 
1 dak . .im. Gen. J. Bem.a, ulicą 29 
l.istolpa.da nr. 1. 

Dnia 18 pa.ździeu;nika b.T. godz. 
7.00 - Za.wody Konne „Militari", 
próba III-eia - folwarlc Moczydło.' 

Dnia 20 pud~ b. r. godz. 
9.00 - Zawody K4mle „Militari", 
p:róba IV ~ta.. . 

Godzina 13.00 - Konkursy hippi· 
c:zne na torze Towarzyatwa Między­
narodowyclt i Krajowych Zawodów. 

· K.omlY'Ch w l..amienkach. ' 
:Nagrody hcmorowe dla ~cięi· 

ców. ofiarowali: Mm.ister Spraw: 
Wojskowych, Dy.rektor Pańf!twowe­
go Unędu Wychowania Fizyeznego. 
Szef Departamentu Artylerji M.. S. 
:Wojsk„ Senator Ka.nw.o - Siedlew„ 
6ki Tadeu,sz, PTezes Związku Jd.• 
dziec.kiego Sport KonnT, Oficeró~ 
Artyilerji KOIDllej. 

Bilety wstępu na ko.nkuli8Y hippi­
czne w ŁMienkach (niedziela 20 
paź~~łka r. b., godmna 13.00)j 
nM>yw.ał ~będa;ie moina ~rzy wejśei.11 
na stadjcm po cenach: Kupon do J~ 
ży 2 zł., miejsca a.Jedzące na trybu­
nach 1 zł„ bilety we)ściÓwe 50 ~~„ 
uezą.ea się mł-Od7'ieź 20 gr. 

Z2tWO<ły „Mila.tari" 84 za~dami 
tYPu wnechł!tronnego, · mającegO 
wyikazać przygotowau.ie konia ofi. 
e~kiiego «io słtiż.by w lcażdych wa„ 
runkach i wys7.ikolenie jeździeckie i 

. kawaleryjskie oficera. 

SARNA GRA DZIŚ W W ARSZA '\VQ!:. 
Dzi§, w §rodę, w lokalu Wart9Zawskie 

go Ośrodka W. F. (Al. Ujazdowska 1}, 
odbędzie się dokończenie międzynaro­
dowego turnieju ping-pongowego, z .u­
działem mistrza świata, Węgra Barnr, 
Ehrlicha, Gutka i t. d. 

Spotkanie Bar»y z Ehrlichem,, stano­
wiące gwóźdź meczu, trainamttowa?Ut 
bedzie przez radjo od godz. 22.30 do 
22.45. . 
KRAUSER NIE BĘDZIE WALCZTć & 

CYGANIEWICZEM. 
Przewidywane walki meczowe Włady 

sława Cyganiewicza z tegorocznym wi• 
cemistrzem świata w wadze ciężkiej, 
Krausercm ze Stanisławowa. nie dojch\ 
d•J skutku. Kranser zakontraktowany zo 
stał na październik i listopad do Lond-r­
nu i Brukseli, opuszcza więc wkrótce 
Polskę. · 

NA SZEROKIM. śWIECIE. 
- Po długiej przerwie wróciła na kar 

ty tenisowe znaWI. tenisistka angielska 
Nuthall. Grać 04a będzie w · rozpoczyna 
jących się wkrótce zawodM:h w h'łli. 

- Szwedzki dyskobol Harald Anders 
son uzyskał w tych dniach d-OSkonały 
~nik w dysku - 53.52 mtr. Wynik ten 
jest zaledwie o 8 ctm. gorszy od rekor• 
du światowego Nliemca Schroedera. 

- Na rozegranych w · niedzielę ~awo• 
dach o puhar Rieszy obecnych było 
przeszło 100 tysięcy widzów, Wynik~ 
były następu)ące: Berlin - Niemcy środ 
kowe 1 :O. Widzów 25 tys. $ląs~ - Ba­
waria 1 :1. Widzów 12 tys. · Południowo· 
zachodnie Niemcy· - Dolny Ren 2:1. Wt 
dzów 30 tys. Dolna Sa:ksonja - Westfa• 
lja 3:1. Widzów 20 tys. ~rodko-wy Ren--; 
\Y/iirtemberl!iii 2:1. Widzów . 5 tys. Il.a· 
de.n - He~ja 3:2. Wiidzów 10 tys. Pom~ 
rze - Saksonia 1:5. Widzów 2.500. 

100 świetlic 
prz,- szkol •eh 
powszethnych 

Rad.a f9Ziro.łna m. Wia.nsza~. WZO!' 

rem ~t ubilegtcy,ch; r~częła p~ 
dziial ipmcow1ntikóow do śwliietlllile pm.y 
puhliic7'Iljych srzilrołaoh jpOwszech„ 
nych. 

Proj'€/ktofw>am jest uruch<>mienlie 
<>.górem ' do lOd · św.i.etlt.ic. Głó\vrnym 
icili .{)E'lLam j eSt ~łniieme wpływu 
WJYdhOwatwczego . szkoły in.a dżra.­
twę, ,iJimo-żJirwli'eftńe Je.i orurabiania 
J.ekcji w ~dpo~1ii1m wamu.nk.acl\ 
etc. 

Llcząe się z 'tirudtrlemi We.tnrnka­
mi bezrolbo.tneig,o nau:aeyoi'Ellstwa, Ra 
da srzJroln.!łl, prey oo.sadrza.nifu tyeh 
sta.niovJfilSlk, daje pi,e~wo, przy 
roW!Ilyich . kwaolńf.ilka.·clooh, t. zw. bes 
płartreycli p~tom. ~Bł 
pracmrm.ik(xw o<lbywa. się 'W .ściS'ł-am 

po~~ ·S JciarG~(twmf 
~ 



W wirze ~~cła -
Dzień Jadwigi 

?iJ Przyjemn.ie wyglądalo wczoraj 
mia.sto. Jakoi dziwnie wesoło, od­
swiętnie. 
Dużo b ylo Ludzi na vl,icach. · DtLŻo 

mlodzieży. I dużo ... paczek. 

Szli ludzie, objuczeni mniejszemi i 
't-"ięk&'Zemi paczkami. 

W miękkich bibt!lkach szeleściły 
&wiaty, w kolo-rowych opakowa:n.~h 
~Unio tAJrty, ciastka, słodycze. Bo­
gaiU, pęk<Lte paczki ukrywały taj~­
nieze, „niespodzw:nkowe" przedrnio­
ty. 

Bo wczor<Lj bylo J ad·wigi. 

W kmvia,rni,ach byt ruch od sa.me­
{Jo rama.. N<LBz-iJk.(}W<Ln.-0 ogroninie du­
ro kwiat6w. Paehnq_ce odurzająco tu­
beroz'lf. Slmnnne, ale mile fiolki al­
pe;~ Reprezenta.c-zJjn.e, ogromne 
chryzantemy. Róże na, długich, mszy­
$tyck l.odygach. 

N(Lfwi~ksze powodzenie mialy ckry 
zantem:r. 

- Bo to tIJ.ugo stoi i bogato wyglą­
da - powiedM.l tni jeden z wlaści­
~i eli kwiaciarni. 

W cukierniach ruch byl niemniej­
szy. Kupowano torty z brzydkiemi 
ban.alnem,i napisami z lukru: - dla 
Jadzi. 

,,Dla Jadzi" kupow<Lno r6wnież r6ż 
ne galanteryjne cacka, tAJrby, barwne 
szal,iki, słowem ruck w sklepach był 
ożywiony. 

Kupu.jący mieli najrozmaitsze kło­
poty i skrupuły: 

- Czy to się Jadzi przyda? 
- Nie wiesz, czego Jadzia potrze-

buje'( 
- Czy Jadzi będzie do twarzy 11.: 

r6żowym kolorze'! 
I tak dalej i tak wciąż. Jadwiga, 

Jadzia, Ja.d'IJJi,sia, Wisia... Odniienialo 
Bię t-0 imię na najrozmg,itsze, najb<tr­
dziej pieszczotliwe sposoby. 

A potem z tych upomink-Ow i pre­
~entów dużo bylo radości, rozrzew­

„ JEienia. 
Wieczorem bawiono się do późna u 

młodych i starszych solenizantek. 

Jadwigi zaczęły wczoraj nowy rok 
iycm. 

Harcerska w11rawa 
szrbowcowa 

Z Warszawy wyrusza niebawem 
na Bieszczady (Podkarpacie), w re­
jony RozłucT.a k/Turki, harcerska 
wyprawa szybowcowa w celu zbada­
nia moźliwości założenia centralnego 
ośrodka szybowcowego dla Harcer­
Jtwa. 

Wyprawa, pod przewodnic~em 
Jl. Brzeskiego, składać się będzie z 
dziesięciu najlepszych pilotów szy­
bownictwa polskiego, w liczbie któ­
rych znajdują się znani instruktorzy 
pilotażu szybowcowego.- Mynarski, 
J)eren~owski, Kula, Berkowski i inni 

Ministerstwo Komunikiicji odniosło 
aię niezwykle przychylnie do zamie­
rzeń Rarcei"Stwa i wyposażyło wy­
prawę w niezbędny sprzęt, a miano­
wicie: szybowiec rasowy rekordo-wy 
typu „Komar" oraz szybowiec trenin 
gfYWY typu „Czajka". 

Wyprawa trwać będzie piętnaście 
dni, w czasie których dokonane zo­
staną loty, pomiary, szkice, rojęcia z 
lotu ptaka oraz badania w zakresie 
~rganizacji kursów p. w. lotniczo­
ivbowcowych, projekt<>wanych na 
rok 1986. 

ftieletnl o.n. R-011ec 
.Arnmnn Certtner, 19 ... letna członek, 

zlciikwiimwa.nego O .N .R. 01pdowtilaidał 
"\\~ooomj przed sądem :z.a llllawoływa­
'"'ie db ~ń an.~wslkfoh. 

D.zi,a,ło się to po RwllTe!kc·H w 
i~Yliielką Sob<>tę. N.a · Skulllek podsizeą>­
'tów po,dlr.e.~aczy, wśród kitór,yiCJh milał 
być J Cerif.netr, dtolSlZło do ekscesów, 
podczias któryich wyibito ka.mi1em.i·a1m1 
IS~ w skleipaeh żyd.o~lf<llci·ch. 

Są.d o.kręgOiWy skazał Centnera. 

w sprawie pomoc:y lekarskiej 
wsp61ne st•nowisko zwlązk6w 

pr•cownik6w ml•lsklch 
Od szeregu miesięcy władze miej­

skie stolicy zapowiadają reorganiza­
cję pomocy lekarskiej dla pracowni­
ków miejskich. 

W sprawie tej odbyły się ostatnio 
w lokalu Związku Zawodowego Pra­
cowników Samonądowych m. stoł. 
Warszawy (Miodowa 8) dwie mię­
dzyzwiązkowe konferencje, z udzia­
łem przedstawicieli wszystkich związ 
ków zawodowych pracowników miej­
skich, istniejących na terenie s'toli­
cy, niezależnie od ich zabarwienia 
ideowego czy politycznego. 

Na konferencjach tych post.anowio 

no - skoordynować dalsr,ą akcJę w 
sprawie pomocy lekarskiej dla pra­
cowników miejskir·h i wystąpić ze 
wspólnym memorjałem w tej spra­
wie do prezydenta miasta, domaga­
jąc się popr-t.edzenia zmiany organi­
zacji pomocy lekarskiej uchwaleniem 
jej nowego i;tatutu, uzgodnionego ze 
związkami zawodowemi pracowni­
ków miejskich, oraz zwołania w tej , 
sprawie przez władze miejskie wspól 
nej konferencji z przedstawicielami 
~szystkich zainteresowanych zwiąi:­

ków zawodowych. 

lwi~luenie ~oitaw iJwn~i[i ~~ Waruawy 
wskulak znl••l•nl• opiat wtazdowycll 

Zn'iesiieniie opłat wjaiz®W/Y'ch do 
nliasrba od ~w, pnz,ywożą.cycli 
arityikuły rolne ~ ogrodnicz.e. iprzy­
c1zymho się dlo wzmoż.enJia na-płyl\V'U 

t\yah wO'ÓJW. Jak srt>w'iterd1Zii1a in­
E1pek.cja ha.ndl~a Zairządlu Miasta, 
n.aipm. mia pl. KaaJitnvi-enzia WieilikiegoQ 
prey,b~o UIP17Jcdnio dlo 200 w-0-
zów, obecnie w -dni tJa.rg·owie l.i1czba 
ta dotchodzri dp 500; .na puinkciioe po­
Sltoj'U Pll"ZY Uli. MadalUńsik:iiego ifość 
~iooów zwięk...~ytła się p-r.zecięt,ni·e z. 
80 dJo 140. .An.alogieznie zjawtiisk<> 
dbsieo:-wiudemy również i na ~l1JDU'1Ch 

puinlkt.a.ch postoju.. 
Na •t.cm~gowii~kaiah ITl!i.-ej ski.eh i u­

li:c~n~ch punikltiach po.&Lojowyich po­
bii•erana j-est opłata 50 gr. od wo­
zu j•oonolronnego i 80 gr. od pa.ro­
.kio1J1nego, o He woey te 2:a.trz.ymują 
S1i-Q dR.a dokon;ywan.ia bezpo.średnriieJ 

sprzadaż.y prey1woiżo1ttY1ch produk­
tów. Zniesi.eni:e opk11t wjazdow:yich 
U•WOITllifo nat-Of!Il:i.a&t >tia W'OZY. które 
pmyU:>.)'Ąv-ają d10 miasta dla dostawy 
av(tytkiw!ów E-pożywczYoch, jak n.aprr~." 

mlek.a czy warzyw. 

Wyścigi konne 
Rł."ZUL TATY DNIA WCZO:RAJSZEGO. 7) La Scala, 8) Langora, 9) King of soD" 

Z pięciu koni na starcie gonitwy pło 10) Ibicus. 
towej kończyły dystans tylko trzy, gdyż Gonitwa 8. Nagroda 1400 zł. dla 4 let. 
Ne:rvi nie ruszył w dystans, a Lionardo i st. Dystans 2400 metrów: 
upadł na drugim płocie; dosiadający go 1) Pajac II, 2) Salvator, 3) Turhie, oł) 
jetdziec Wilhelm złamał obojczyk pod- Kaboga, 5) Myram, 6) Mellon, 7) Valibal, 
czas upadku i został opatrzony prze:... 8) Rod.in, 3 Labor. 
posterunek Pogotowia Ratunkowego, 
stale znajdujący się na torze. NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJS~I 

W gonitwach dla dwuletni<:h, Jagie.n- 1. Hama, Totofte, Otello. 
ka II odniosła swoje kolejne 3-cie zwy- 2. Fluksja, Fatma Jl, La Sauzee. 
cięstwo; triumfował również po raz trze I 3. Eleazar, Royaliste, Remors. 
ci i Dingo. 
Wśród słabo wyposażonych gonHw 4. Złote Runo, Giovanni, Satrapa, 

dla starszych koni, dość dziwny prze- 5. Turenne, Kibar, Decobra. 
bieg miały gonitwy czwarta i szósta, w 6. Heljos, Jawor III, Wicher IIL 
których prowadzące konie Kajana i Ku- 7, Igor Il, Temida, La Scala. 
h-rnoga nie były niepokojone przez po-
zostałych uczestników gonitw. ,8. Valibal. Mellon, Kaboga. 

W dniu naogół bardzo trudnym do ty- , . . . . • 
powa.nia, nasi główni faworyci znaleźli . Liczne zaptsy d-0 go?-I~w koni. . dosć 
się czterokrotnie na pier"Mizem miejscu. ' rowny~h co ~o wartosc1,_ utruc!n1a1ą o­
Rezultat~ po.szczególnych gonitw by- gromrue wybor fa~o~ytow niezawoci-

ły następujące· nych, PrzypU&Zczaln1e 1ednak: 
Gonitwa 1. . Na roda 800 ł Pł t ELE~AR. ~A ~~R :i:n. i IGOR Il 

D t 2400 t ~ z ' 0 Y· utrzyma1ą cona1mme1 mieisce płatne w 
ys ans me row: t talizat fr kim 
1) Gladiator (ż. Ustinow) H. Harlanda, 0 orze ancus · 

2) Kronos, 3) Esdras. Upadł Lionardo. Pocz~tek gonitw o iodzinie 1-ej po 
Wygrane w 2 min. 46 sek. łatwo o 3 dłu południu. Jawor. 
gości. Tot. zw. 9, franc. 5.SO, 5.50. Za iiiiiiiiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0iiiiiiii0i;;; 
Nervi zwrot stawek. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 zL dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: Turni ei szalhowr 

w Warszawie 1) Jagienka II (ż. Stasiak) M. Berso­
na. 2) May Wong, 3) Orlando. Wygrane 
w 1 min. 7 i pół sek. łatwo o 3 i pół dłu- Turniej drużynowy o mistrzostwo 
gości. Tot. 10.50. Warszawskiego Okręgowego Zwią.7.ku 

Gonitwa 3. Nagroda 21~ zł. dla 2 let. Szachowego i puhar przechodni pre­
Dystans 1100 metrów: 

1) Dingo (ż. Jagodziński) M. Wąsow· zesa P. K. O. dr. H. Grubera rozpo-
skiego, 2) Taiiga, 3J Gdańszczanka, bez cimie się w pierwszych dniach listo­
miejsca Le Palatm i Hokej. Wygrane w pada b. r. Rozgrywki wszystkich dru­
t min. 7 i pół sek. łatwo o 2 długości. ż;yn odbywać się będą jednocześnie w 
Tot. zw. 8, Iraaic. 7 i 14.50, · dn I k l d t od · 

Gonitwa 4. Nagroda 2000 zł. dla 3 Jet. Je ym 0 .a u, wa razy yg mowo 
i st. Dystans 2400 metrów: - systemem olimpijskim. Terminy 

1) Kajana (ż. Michalczyk) st. Golejew i miejsce roi.grywek podane będą 
ko, 2) Melchior, 3) Dam, bez miejsca później. Zgłoszenia do turnieju nale-

Polski ' Czerwony Krzyż przy1·mu1·e dary ~_l~~kt:\~! ~erd~l!:~~T~. ~1'.1ifi.i~ ży składać do dn. 2,3 b . m. 
fr„nc. 6.50 1 7,50. > 

Gonitwa 5. Nai;!roda 1800 zł. dla 2 let. W tka h 1' to d.1 b 
na rzecz oii•r WOiny wlosko8 &blsyeiski•I I Dystans 110.') metrow: ~7:1! - c . l~ pa h . r. ~oz-

1) Desir (t Jagodziński) M. \l?ąsow-1 poczme się turrue) szac owy pan o 
Zarząd Główny Polskiego Czeirwo. odd~aila;ch wz.ględni~ okręgaeih ~kiego,.~) Mata Ha.ri i Dyno~ łeb w łeb, mistrzostwo Warszawy, organiwwa-

n·ego Kreyia komu.n..i'kuje, .że przyj- P. C. K. z podanidem ich ilości i ja- bez mie)"Sca Głu~za, .Odyse1a, Bambo. ny przez Warszawski Okręgowy Zwią 
muje n.a rzecz ofiar toc~cej się kości. ~ygra~e w 1 ~· 8 1 poł sek. łatwo 0 I zek Szachowy. 'l''urniej będzie dostęp-

. . , . . . . , . połtore1 długosc1. Tot. zw. 16.50, franc. j . . 
WQ'Jny wtfosik:o - ab1synskiieJ składki Ofiary składla.c n-ale.ży w m1•eJS:CO· 6.50, 5.50 i 8 (Dynów). ny dla wszystkich szachistek war-
j daicy, które od.da d-0 dysipcYeycjd w;ych placówka.eh P. C. K. oraz w- Gonitwa 6. Nagroda 4000 zł. Sprze- szawskich, które zgłoszą doń swe 
M.ięd~wego Knmi1teltu Czar- W.ar&z.awli€ w glówn j składnicy Sa- dażua._ Dystans 2.W:O metrów: . przystąpienie. 

h K · G · Skl eł · uJ c.'1- · · 'ck:i 1) Kuternoga (z. Jednaszewsk1) hr. 
~lli?1C • • rzyzq V: enewt1;. o<U - mtameJ prey · „~ienuewr >ej Zamoyskiego, 2) Hardi, 3) Łomnica, bez X 
łoi fp1emęzne .naJezy wpła.cac 11~ loo·n- 23/~5,_ teJI. . 211-32. KosZlt przasylkl '.111eisca Los II, Harry,. El.ka, ~inga BW. W piątek, dn. 18 b. m. w lokalu 
to 1:.K.O. _Nir •• 10540, zaznacz..aJąc na -0brnp•a of1a.1;1dawce. . 1 Dolores III._ Wygr~ne w. 2 tn.1J1 •• ~7 sek. Polskiego Związku Szachowego (ut 
odtmil<!u, ze Je$ to datek na rzecz Zai"Ząld Głowil11f P.C.K. i&twnierdza, I bardzop cwme o połtore1 długosct. Tot. I . ) dbęd . . dz. 
f' · O.fi' . ·. 'lk . . • . 1 zw. 21, franc. 7.50, 7.50 i 8. Kuternogę, Wierzbowa 8 o zie się o go 

o iai: WOJ.ny. 11ary V: naturz..e W?°' tz n : ~ ni~ .Uippwaznił do. pr.ziep10- n cenę wywoławczą 2000 zł. nabył p. 19.30 posiedzenie pełnego komitetu 
sltJatd1 zcLaitn:ych dio uz.yitlku materJa- " "<lid2'amm zbi·oreik, kw-.e;s.ty i t. p. na Ostrzycki. organizacyjnego Olimpjady sza.cho­
łów saindlta.mych wtlnruy być u.prned- cel p-OWjll:źiej podl:my pod egidą PCK. j , Gonitwa 7. Nagro_da 1800 zł. dla 2 let. , . N porządku dziennym zamknię-
nik> zadekJ.arowane w miejseow:yich . Oystans llUO mehow: Vl.eJ .. a. . . .. . .. . . 

Zatrucie w~dlinaml 
prz.qczqną rozprawy sądowej 

Sporz.ą.dz.ony rosf..a.ł a!kit -0s.k.a1iże· w\Ś:ró.d IQlbja.wów sHnego zatr.ooia. 
n!ia w gbośn>ej s.wegD cza13u sprawie Slronstabo·wano, że ·wsz,y~>ey :a01staii 
o zatuucde wędlinami, nabyte.mi z.e Ofti'l.lici tnychi11J.airn.i. 
składu „Mirama". Podjęto diochodz,eni-e-. które uj.aw-

W 1sildad1zia wędłi:n pt'?-0"' zibilegu nlitło, że węcHiniarrJia „Mir.a:ma" 
ull!itc Seinafo.r.sikieJ i MJilOldiowej na.był spi10.wad1z,ała wyi110hy z po,rrriruiędtem 
j>erl1e111 z Iiekar,ey s-z,pita.I·a św. Ducha loo111b1'0ilii we.t;erynaryjnej. ObelC1l!ie, 
peM"llą i!-0.ść kri!e'łbas.y, n.a śnJiad!an~e. po Jll'zaprowiadz.eniu śled-z;ł:w:a, w 
Lek.a•m poczęsto~ał wędliną kole- stan 01slkJa,1-.że.mia po.st.awfrmo włia..~­
gów w sizµitalu. Na.za.juita·z trzech cruellia firm~ Rach:nrielew3ki.eg'O. 
lekairzy sz.pittalnych zachorowało I 

Proces szantażystów 
zbliża się do końca 

iW1CZOmjs.ziy dmeń był kiu;lnlitnaicyij- wyjśda i złożył donie.si;ewie karn-a. 
nym w prOicesie pary SY.a.t!tażystów Poz.a Jerzym Chęcń.nea.'ean sąd 

He.n.ryka Harjgliaisa i j.ego ż.lo.nv l<"'.e- prresł1U!cil'!ia~ właścitcield lolkali, gd:ah~ 
ldicj~. Ha.Tltglas miesizkał w c.lharakterze 

M'JC>Z()raj składa.i zemnamlila apli- slU1blokaltotra. Zeznali ońli, że uną­
mnlt •arllwokaclci J~ Chęciner, fi- <!rt.ał calboi11"0'Cn.e or.gje. Jeden z g-0-
l&' askarżenlia. spodrureiy, ri.iie mogąc pcmbyić się nli>e-

Chąicinier o.pOiMJa,dał, jak rotl1.1ina 11noon.ego oobllolkatora., siam wresz­
rllo <JIStaltnliej chwili sz.u!mfa lrompl'O- clite zrc-2lygnowiał z m'iie&Zkani1a. 
mli~u„ 'Hrurtglaa był :nli-au;g.1:.ę:pl1iwy. -::W ipóź.n!Y'Ch godzinach wlecwr­
O!sta't.n)iem jego żądaniem byiho - nsicll sąd zamknął pr~wódi, o.dtva-
700 zfo!t;ych renty mie61i-ę.oon.ej or.az >C0ając ·wiz.emlÓwj1enie s.t.ron dlo piąt­
~a:p~ja WY!Płacenia teJ sumy, w Jru. W:yiroik s;ped7Ji:ew-a11;y jiest w przy­
kwotiite ki•lkudlzJ.eS'ięuu ltysrlęey dkrl.a- siz.łym tqgodrn1u. 
rów. Zaim'tler.eso;wanfo }'rocasem jem 

Hamtg!łoais n~ odstępował Chęcdr j tak wiieliciie, .ile WiCWMj oo gmach u 
nera. Cz.a!Dwał na Jlliego -pod do- s,ą,dbwie.igo ściągnęły olh~1m1i·e tlu­
mimr • .ad\prowadzał go do sądu., eiz,edł my cieka:~yich. ;przeważnrie z pośród 
z.a nim wszędizie, groi~ awantura- llldtnOOci życ11()W'Ski.ej. Władza ·Slą.dlo­

mii. Ohęciner j.aiko począ.tkiudącY' we Zll1jllszone bylY werµwać poJiic:Ję, 
prn:wmlik, ciieszą;cy s-ię zresztą naj- krt:óra ll."OOpl"'OfS.zyła ituim, -0bsitawlita.­
lerps!l,ą oipin.ją, ohawiaił slię ska.nidaillu. jąc WISrDystkiie wejścia prowadzą.ce 

W.reszcile doszło już do n.apadhw u- m s:a'lę wzpraw i po-caiekn.lni.e. 
J1ilctzmycli.. VVitedy wie rni.ał :iinnago 

Wyrok na !onobóJcą 

I 1) Dandy (ż, Dorosz) A. i S. Janaszów, cie 1 l 1kw1dacJa akcji ohmp1JskieJ. 
2) Farys II, 3) Orangade, bez miejsca 51 Posiedzenie zapowiada się bardzo cie­
k~ni. ~yc~fana Papryka. Wygrane w 1 1 kawie ze względu na ostateczny bi~ 
mm. ~ ~ P?ł sek. łatwo o trzy czw~rte lans tej ze wszechmiar udanej wiel-
długosc1. 1 ot. zw, 14.50, franc. 6, 7 1 6. . 

Gonitwa 8. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. kiej imprezy szachoweJ. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1i Neptun (ż. PasternakJ c. AndrycT.a, Lo•oManle ksla"e'" 11k 
2) Ilias, 3) La Scala, bez miejsca Mo- ~ W '- ~i;, 
loch i Nemrod, Wygrane w 1 min. 39 i remJOMnth p K o 
pół sek„ wysyłany o pół dł.ugości. Tot. P wy • • 1 

zw, 28.50, Iran<:. 8.50 i 7. W duiu wczorajszym odbyło się w 
Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. C t „ p K O W · 38 

DY1Stans 1800 metrów• en ra... , . . w arszaW'!e -me 11 

1) Cecylja Renata (ż. Gill) hr. Ro · rzędu losowa!lia książeczek na premjo­
stworowskiego, 2) Dell, 3) Orfeusz, bez 1' wane wkłady oszczędnościowe Serji 
miejsca 6 koni. Wycofane Lena II i Ma- I-ej. 
dame II. Wygrane w 1 min. 56 sek. pe· p ł 1000 _ ołr • ł.sści · le 
wnie o długość. Tot. zw. 37.5(), franc, I 0 z · · zymaJą w ete 
10, 8.50 i 6,50, I n<dępujących książeczek: 1.114, 1.1S7, 

. 1.455, 2.778, 3.949, 6.176, 6.764, 10.205, 
Z~ISY NA DZI~N DZISIE.~'S~Y: 1 12.791, 15.090, 15.452, 20.1p7, 22.812. 

Dz.is, w 34,-tym ~iu sezonu 1es1e1;me- 2S.343 29.770 34.797 38.883 41.608 
go od!:>~dą Hi,, gc.nibry następuJące: ' • ' ' 

Gonitwa L Nagroda 2100 zł. dla 2 Jet. 42.706, 43.806, 45.166, 4:5.431, 46.116. 
Dystans 1200 metrów: Wylosowane dawniej a nie podjęte 

1) Gdańszczanka, 2) Otello, 3) Gwia- książeozki premjowane Nr, 5.754, 31.SlG, 
zdor, 4) Tototte, 5) Holmes, 6) Harna, 42.879 Serji I·ej. 
7) Oryginał, 8) Mandżu-ko, 

Gonitwa 2. Nagroda 1600 zł. dla 4 le~ 
i st. Dy,;tans 2100 metrów; nierozwikłanm za21dka 

zabóJstflJa prowokatora 1) La Sauzee, 2) Maja III, 3) Giovi­
nezza, 4) Mai'.•Wl, :;) fanega , 6) Fa-
10) Fluksja. iW~a.d:ae sądow.o - śle<llc:zie potd!jęly; 

Gonitwa J, Nagroda 1300 zł dla 2 let docho:dzeni-e 'W1 ~praiwrie ta!i~c· 
Dystans 1100 metrów: 

1) G!usza, 2) Orgja, 3) Olimp, 4) Ki- go z.aibój1stwa dawnego :pmwidkano~ 
ba.r, 5) Hipogryf, 6) Muei.z1!1, 7) Maczu· .ra oa.mk!iegio Sasi-Ha.:rewi.am, 
ga, ~) Roy;tliste, 9) Re.mors, 10) DesU-, Sas-Hairewi1ciz, k.t6Jcy: ~a,j1D.n-ma.ł 
11) E~es Ewa, 12) Knight, .~3). Milo, 14) f s.z:erieg stanoiw!'.Jsk w n.<1ńst'w0iW.ej 
1'1nloruo, 15) ~1P.azar, 4ó) Wyr1.a. . . . . , "'- . 

Gonitwa 4 Nag•ada 1000 zł. dla 3 JE-t. alłużbiie 'JlQ'lisktie:J IP.O z<lleanaiskoiwaru·U 
i st. Dystans Zi\JO metrów: · zaJmliieiwk.ał w żyrardowtie . 

1) Satrapa, 2) Dres, 3) Giovanni, 4) Lir iW n~leldiZJieJ.ę '"ajjeciio1·.em >d/o mlie..."11-
nik II, 5) Złote RUD.o, 6) Łysa Góra, 7) 
Normandj a, 8) lhrr,,_ kanlria Harewiiicm zg'łosri~-0 :Slię tr:z,Mtt 

Go.nitw~ S. Nagroda 3000 zł. Spr.ze- mężc7-0-·zn, któiiw ośwti:aidicz~'li, ż e 
dażna dla 2 l\!Ł. Dystans 1100 metrów: l.ll'zyJctłwid-zą w .sipra1wie uT"Zę.dlowcj . 

1) Kibar, 2) Thalia, 3) Mozella, 4) Ra- Ni1eiuaj1oimi 'Z a1żąrl!aJ~ aiżeiby Hare. 
dames lL 5) Decobra, 6) Horda, 7) Tu-
renne, 8) .Marlena, 9) Charlatan, 10) Pe· wli•C'Z wysood!ł Z mtianii.. 
rilla. N ad manę:i znal ezll!OOlO zwl'dld 

Gonitwa 6. Nagroda 2400 zł. dla 3 !et. Han.i8Wlioz.a w a.oo~e pod żyn~dow-em. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) N~ezłomny, 2) Wicher III, 3) Piran· W dmlilu WCJZIO!r.ajszym W U::>!ku d~ 
dello, 4) Babinicz, 5) Łotr, 6) Neptun, dhodzemlia p1wesl1wchaioo ez~ów 
7) Latona, 8) Heljos, 9) Je.wor III. ro.d.zt'.1ny Hairawilcza. Nliez.najiooni 
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-· Czy wiecie? 
że jut 18 patdziernika rozpoczyna sie ciag· 
nienie i należy paśpieszyt sie z nabyciem 
losu w najszcześliwszei na terenie Pio.tr· 

kowa i okolicy 

Kolekturze Do mi n i ka N i ew ińskiego 
przy ul. Słowackiego 22, 

gdzie stale pada wiele wygranych, a ostał· 
padła duża wygrana 20.000 z_L 

W związku z artykułem 
„Dziennika Narodowego" z 
dnia 1 b.m. na temat potrzeby 
otwarcia Montowni Samocho­
dowej w Piotrkowie otrzy­
maliśmy od Państwowych 
Zakładów lnżynierji w Warsza­
wie następujące pismo. 

Wyjaśniamy, że Fabryka 
Samochodowa P. Z. Inż . , 
budująca obecnie samocho­
dy wg licencji Fiata, nie 
jest bynajmniej montownią, 
produkcja której uzależnio„ 
na jest od dowozu części 
z Italji. Jest to fabryka 
samochodów, urządzona wg 
najnowszych wymagań tech­
niki, bogato zaopatrzona w 
urządzenia. obrabiarki i au• 
tomaty, niezbędne do budo„ 
wy samochodów wszelkich 
systemów. Fabryka ta jest 
obecnie nastawiona na pro· 
dukcję wozów wg licencji 
Fiafa i buduje takowe w 
90 0/o w kraju z surowców, 
półfabrykatów i części na­
bywanych w wytwórniach 
krajowych. Dzięki temu sys• 
temowi produkcji P. Z.Inż. 
powstał lub rozwinął się 
nowy w Polsce przemysł 
pomocniczy samochodowy, 
umożliwiający dopiero teraz . 
powstanie dalszych fabryk_ 
samochodowych, w których 
Państwowe Zakłady lnży­
nierji z całą życzliwością 
powitają konkurentów, 
wspólnie budujących Polskę 
zmotoryzowaną!. 

Z przyjemnością zamiesz= 
czarny wyjaśnienie nadesła­
ne nam przez Państwowe 
Zakł. Inż. nadmieniając, że 
w artykule naszym przez 
przeoczenie użyliśmy wyra­
zu „montownia • zamiast 
fabryka. Redakcja nasza 
jak i wszystkie w całej Pol­
sce, życzliwie odnosi się 
do wszystkich poczynań mo• 
toryzacyjnych w kraju i 
chciała by je widzieć jak 
najryehlej zrealizowane w 
100 proc. Artykuł nasz miał 
na celu dalsze wzmacnianie 
tempa motoryzacyjnego, a 
a wskazywał na Piotrków, 
jako najodpowiedniejszą sie· 
dzibę wielkiej fabryki samo• 
chodów w Polsce. 

Przy okazji dodajemy, że 
samochody „Fiata" już przed 

wojną cieszyły się wiel. uzna­
niem dla swej pierwszorzęd­
nej jakości Jest rzeczą oczy­
wistą przeto, że o ile pod· 
legają uszkodzeniu i przed• 
wczesnemu zużyciu, to jak 
w artykule nadmienialiśmy, 
je&t spowodowane bardzo 
1:łym stanem naszych dróg. 

„Niespo~zi onko" 
W Aleji panuje cisza 
Bo króluje tam Zawisza 
Odzie goście przy piwa szklance 
Czas spędzają w „Niespodziance" 
Muzyczka mile przygrywa 
Moc tam gości zawsze bywa, 
Prosta, szczera atmosfera 
Z każdego kątka spoziera. 

Małolepszy drugi włodarz 
Uprzejmy facbman gospodarz. 
Czas nikomu się nie dłuży 
Bo go Zarząd wnet obsłuży 
Polecając na frasunki 
Smaczne jad/o, dobre trunki 
Tego teź nikt im nie zgani, 
Że liczą wszystko najtaniej. 
Adres sobie zauważcie: 
Aleja 3 Maja dwanaście! 

Monografia o Farze 
Piotrkowskiej 

Dowiadujemy się. że ks. 
Kanonik Józef Goździk, dzie­
kan Piotrkowski, opraco• 
wuje monografję o starożyt­
nej naszej świątyni-Farze 
Piotrkowskiej. Cenna ta 
kśiążka wypełni lukę w hi­
storji naszego grodu i ilu­
strowana będzie ·zdjęciami 
Fary, które wykonał JUZ 

znany zakład fotograficzny 
p. Krawczykowskiego. 

Rep. Nr. 890/ 35 r. 

Obwieszczenie. 
Komomik Sądu Grodzkiego w 

Piotrkowie rewiru U.go, zamiesz­
kały w Piotrkowie ogłasza , że w 
dniu 17 paździ r rni ka 1935 r. od 
godziny 8 w Piotrkowie przy ul. 
Tomickiego M H, w miejscu µrze­
chowania µrzedmiotów, w pomiesz­
czeniach Hdeny Muszyńskiej, od­
będzie się za dług Teodora Łą­
czyńskiego i i n., sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości 
oszacowanych na 1596 zł. nale­
żąc ych do tejże Hdeny Muszy ńskiej 
mianowicie: mebli, urządzeni a do­
mowego i in, które oglądać moż­
na w termillie i miejscu sprzeda­
H przed rozpoczęciem takowej. 

KOMORNIK Jan Popielawski. 

Z Gorzkowic 
Tutejszy LOPP. z panią 

dyrektorową Kolasińską na 
czele krząta się energicznie, 
celem zapewnienia „ Tygod­
niowi" LOPP. jak najlep„ 
szego powodzenia. W spół­
pracę swoją w tej fak god· 
nej poparcia akcji ofiaro· 
wał szereg poważnych or· 
ganizccji, a , wśród nich 
KPW. z panem prezesem 
Naczelnik. Wł. Lisowskim, 
„Strzelec" z prezesem swoim 
p. Leonardem Bardonem, 
duchowieństwo z Ks . pro­
boszczem Łabędą, nauczy­
cielstwa itp. Nie wątpimy, 
że „Tydzień" LOPP. przy• 
sporzy tej placówce nowych 
członków i powiększy znacz­
nie jej fundusze. 

Z innych wydarzeń z na­
szego odcinka notujemy 
translokację wikarjusza i 
prefekta ks. Kowalskiego 
do Dąbrowy Górniczej. 
Parafjanie z żalem przyjęli 
tę decyzję Kurji Biskupiej 
w Częstochowie przyjęli z 
żalem do wiadomości, gdyż 
Ks. prefekt Kowalski w 
ciągu swego niedługiego 
pobytu w Gorzkowicach 
swoją pracą duszpasterską 
i społeczną zdążył zaskarbić 
sobie wiele szczerej sym­
patji i uznania wśród tutej­
szego społeczeństwa, Nas­
tępcą ma być jeden z wi -
karjuszy z Dekanatu Wie­
luńskiego. 

W Gorzkowicach osiedlił 
się w tych ostatnich dniach 
nowy lekarz major Dr. Mau­
rycy Jurczewski. Tak więc 
oprócz znanego i cenionego 
ogólnie lekarza Dra Leszma· 
na okolica nasza będzie mieć 
drugjego lekarza. 

Kto bedzie probosz· 
czem w Kamińsku! 

Wobec przedwczesnego 
zgonu ś p. ks. prałata Kor• 
wina Szymanowskiego za• 
wakowało probostwo w Ka­
mińsku. 

Z miarodajnych kół du. 
chowieństwa informują nas, 
że J. E. biskup Częstocho­
wski Ks . Kubina zapropo• 
nował objęcie tego probo­
stwa ks. Kanonikowi Kosso• 
wskienu, proboszczowi pa• 
rafji Kłomnice. 

Jak wiadomo kś. Kanonik 
Kossowski jest Piotrkowia• 
ninem, bratem Pani Karolo­
wej Bartenbachowej. 

Sprawy nauczyciel· 
stwa szk6ł powszech. 

W niedzielę 13 bm. obra„ 
dowal w Piotrkowie Zarząd 
Powiatowy Związku Nau· 
czycielstwa Szkół Powszech· 
ny pod przewodnictwem 
swego prezesa p. Przepieś„ 
cia. Przedmiotem obrad 
były sprawy organizacyjne, 
głównie w związku z do­
rocznym Walnym Zepraniem 
Związku, którego termin 
ustalono na 1 grudnia br. 

Nr. 45. 

·Przed zjednoczeniem 
organizacji młodzieży wiejskiej 

Dnia 20 bm. ma się od­
być w Piotrkowie zjazd 
delegatów Kół Stow. mło· 
dzieży wiejskiej „Siew" i 
Młodzieźy Ludowej. Zjazd 
zapowiada się bardzo sen• 
sacyjnie, gdyż, jak wiadomo. 
po wygaśnięciu mandatów 
poselskich prezesi tych or= 
ganizacji w powiecie Piotr. 
kowskim posłowie Dratwa 
i Fijałkowski mieli się zrzec 
tych mandatów, w celu u„ 
łatwienia zjednoczenia tych 
organizacji. Umowy lojal­
ne dotrzymał tylko obec­
ny poseł Dominik Dratwa, 
~dyż zrzekł się swego man -
datu, natomiast b. poseł p. 
Władysław Fijałkowski, jak 
zwykle, głęboko politykując, 
wbr~w obietnicy mandat 
zatrzymał. 

Jak nas informują działa. 
cze organizacji, krok fen 
wywołał niezadowolenie w 
szeregach młodzieży wiejs­
kiej, która widzi w postę­
powaniu p. Fijałkowskiego 
nieszczerość dyktowaną in­
teresem osobistym zdobycia 
stanowiska prezesa połączo­
nych organizacji. W skutek 
powyższego kroku b. posła 
F. znaczna część Kół nie 
zgłosiła w przepisowym ter­
minie deklaracji przystąpie· 
nia do ogólnej organizacji, 
dając tern wyraz swojej 
nieufności. Podług posia­
danych wiadomości, w ko. 
łach młodzieży wiejskiej, na 
zebranie mające się odbyć 
w Piotrkowie p. Fijałkow­
ski zamierza dopuścić przed­
stawicieli tylko tych Kół, 
które złożyły już deklaracje. 
Manewr jest zbyt wyraźny: 
Chodzi o zgromadzenie na 
sali tylko swoich zwolen· 
ników, w celu otrzymania 
od nich godności Prezesa 
zjednoczonych organizacji. 

Ze względu na to, że 
niewpuszczenie na salę 
przedstawicieli wszystkich 
Kół organizacji spowodować 
może zakłócenie porządku 
publicznego i unicestwić 
połączenie organizacji, przy­
puszczamy, że odpowiednie 
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nie daje ale sprzedaje I 
najlepsze 

RftOJO - ftrftRffTY 
na dogodne, długoter­

minowe raty oraz ża­

rówki i materjały elek„ 

trotechniczne - poleca 
po przystęp. cenach 

FIRMA 

JAN~~l MV~IKOW~KI 
~ Słowackieęo 26. 

czynniki w porę zapobiegną 
temu i wpłyną na zmianę 
decyzji b. posła Fijałkow· 
skiego, umożliwiając dele­
gatom nieskrępowany wy­
bór prezesa. Nasuwa siei 
mimowoli uwaga, że skoro 
Sejm obecny może istnieć 
bez b. posła p. Fij ałkows• 
kiego, to i organizacje mło­
dzieży wiejskiej na terenie 
pow. Piotrkowskiego, wra• 
zie niewybrania p. Fijałkow­
skiego na swego prezesa, 
pchającego się na to stano• 
wisko per fas et nefas, zna­
komicie bez niego dadzą 
sobie radę. 

Dymisja Zarzadu 
Tow. Rzemieślnicz. 

Nadzw. Walne Zebranie Tow. 
W niedzielę odbyło się 

Nadzwyczajne Walne Zgro• 
madzenie Tow. Rzemieślni• 
czego, zwołane, celem priy­
jęcia nowego statutu, w 
związku z którym ma nastą­
pić przemianowanie tej in­
stytucji na Związek Rze• 
mieślników Chrześćjan. 

Po zagajeniu obrad przez 
prezesa Tow. p. A. W eso• 
łowskiego powołano na prze~ 
wodniczącego Zebrania p. 
Kubińskiego, a na aseso• 
rów pp. MikoJaja Burakow. 
ski ego, Rzymowskiego. Pro· 
tokuł prowadził dyr. Dyb­
kowski, buchalter Kasy Kr. 
Tow. Rzemieślniczego. 

Po ożywionych rozpra­
wach, w których zabierali 
głos pp: radca W ęgorzew­
ski, St. Kaczyński, Zerkow­
ski, Krukowski, prezes We­
sołowski i inni, nadesłany 
przez Centralę rzemieśln. 
organ. nowy statut przyję• 
to do wiadomości. Nowy 
statut przewiduje 9 człon• 
ków zarządu i 4 zastępców, 
.którzy spośród siebie WY• 
bieraj ą prezesa, wicepreze­
sa, sekr. i skarbnika; Komi• 
sję balotującą, Sąd bono· 
rowy, Sąd polubowny (dla 
rozstrzygania spraw cywil· 
nych) i Komisję Rewizyj­
ną. 

W związku z tą reorga­
nizacją oraz z uwagi, że 

dotychczasowy Zarząd jest 
zdekompletowany, prezes 
Wesołowski zgłosił dymisję 
całego Zarządu. Walne Zgro• 
madzenie postanowiło za 
miesiąc zebrać się ponow­
nie, celem przeprowadzenia 
wyboru nowych władz Zw. 
Rzemieślników Chrześćjan. · 

Wojewódzki Zarząd Zw. 
Rz.-Chrześćjan reprezento­
wał p. Lewandowski, star­
szy cechu szewców w Ło­
dzi, który wygłosił przemÓ• 

1 
wienie na temat potrzeby 
silnej organizacji rzemiosła 
polskiego. 
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